
Rok 11. Dnia 16. maja 1901. J i r .  10.

Gazeta sportowa
pismo ilustrowane
= poświęcone wszystkim 
=  gałęziom sportu k k k

Vychodzi 1. i 16. każdego miesiąca. 

P r z e d p ła ta  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą .
W  A u s t r y i :  rocznie . 12 kor.

półrocznie . . .  6 »
kw artaln ie  . . .  3 »

W  R o s y  i :  rocznie  . . 6 rs.
W  N i e m c z e c h :  rocznie  12 

m arek.
Dla klubów,Towarzystw gimnastycznych i sportowych znacznie zniżone ceny.

N um er pojedynczy 50 hal.

R e d a k c y a  i a d m in is tr a c y a : we L w o w ie  u l. K a r o la  L u d w ik a  5 .

Sport konny Szermierka lUic5lar5tu>c Strzelanie ł(rckiet
Cyklistyka Atletyka Laum-Tennis ŁyŻLuiar^tiuc

Samochody piłka nożna Hybaetujc Łcwieetiwc petegrafia amatorska

T R  E  Ś Ć : Sport konny: S tado  w  P iw odz ie  nap . F . W ra że n ia  z o s ta tn ie g o  p oby tu  w  W ied n iu  nap . J . K ocow ski. A m e rykańsk i sy stem  tren o w a n ia  
n ap . E. K o n k u rs  w yścigow y. T erm in y  w yścigów . T erm iny  ń iianow ań . M ianow an ia . Z głoszen ie  przepadków . R e z u l ta ty  g łów n ie jszych  bie­
gów  w  A ustro-W ęgrzech. Z to rów  zag ran ic zn y c h . R ozm aito śc i. O dpow iedzi od R edakcyi. S po rt k łusow y. Od R edakcy i. — G arstka uwag 
nap . R o tk iw . Cyklistyka: Z  T o w arzy s tw a  k o la rz y  W yścigów  w e L w ow ie. K orespondencye. B o rdeaux-Paryż . R ozm aitośc i. — Samochody: 
R ozm aito śc i — Szermierka : R ozm aitośc i. — Zabawy i gry dla młodzieży: R ozm aitośc i. — Od Redakcyi. Ryciny: M arucha. T ara l. D o g g ett.

Ogłoszen ia

Fabryka aparatów fotograficznych
Edmund Słodkowski

 L w ó w , u l .  B a to re g o  22. ..............—

Poleca aparata  fotograficzne i wszelkie przybory do fotografii zawo- b 
dowej, naukowej i amatorskiej w w ie lk im  w y b o r z e ,  n a j le -  
p s z y c h  w y ro b ó w  i n iż e j  c e n  wszystkich firm krajowych i za- £ 
granicznych. Przy zakupnie aparatu do celów amatorskich nauki f  

udziela się bezpłatnie. £

  Cennik! wolne. —=  jj
L iczn e  u z n a n ia  są  w m o im  h a n d lu  do p rz e jrz e n ia . |

^ ó ? e f  g r a j e w s k i
w ykonuje  w szelk ie  robo ty

*  #  ślusarsko^meehariie^ne *  *
b u d u je  ro w e ry  z m a te ry a łó w  an g ie lsk ic h  i  am e­
r y k a ń s k ic h  po cen ie  80, 100, 120 i 150 z łr .  
N a p ra w ia  ro w ery , fo n o g ra fy  i  m a s z y n y  do „ 

s zy c ia . O s trz y  i n ik lu je  ły ż w y .

|  L w ów , u l ic a  K o p e rn ik a  1. 14.

: Dostawca Oddziału Kolarzy Sokoła Lwowskiego, Lwowskiego Klubu Cyklistów i t. d. :

J. Calderon!;
C K - f l o s e n t h a l a  n a s t ę p c a )  

we £wowie, przy ul. Kopernika l. 9.

—  Zakład ..
/dla umundurowania 

pp. oficerów — 
i u r z ę dników

Stroje dia cyklistów. Mundury i płaszcze sokole. Stroje ćwiczebne. Broń przyboczna i palna. Największy wybór włoskich przyborów
) szermierki. — Ceny umiarkowane stałe. ■■ ' ....................... ^ ■ " . ■ • 1 ^ — '

■ Zarząd stada = =  
czystej Krwi oryentalnej w Jeznpolu 

ma na sprzedał
P l i a  tnateH różnego wicHn

I D O  N A B N C I A

w Redakcyi „Gazety Sportowej"
o f i e y a l n a

Księga S tad  koni pó łkrwi
dla Galicyi i IMOWiny ( G e n a : 6  ko ro n ).



próbne ogłoszenia.
(miejsce przeznaczone dla sta łych  prenu­

meratorów „Gazety 5portowej“ .)

N ie mogąc z powodu bajecznie niskiej ceny prenum eraty  w  stosunku  do kosztownego 
n a k ładu  przeznaczyć bezinteresow nie m iejsca na  ogłoszenia dla s ta łych  prenum eratorów  n a ­
szego pism a a  p ragnąc  spełnić wielostronne w yrażane życzenia i rozszerzyć koło naszych 

: zwolenników , czynimy możliwie najdalej idące ustępstw o, o tw ierając rubrykę „drobnych 
ogłoszeń" d la  s ta łych  prenum eratorów  po cenach następujących:

miejsce oznaczone lit. A. kosztuje jednorazow o 7 5  h. rocznie 2 5  K.
r n u U. u jednorazow o 1 K. 5 0  h. rocznie 5 0  K.

Wydawnictwo.

KilKa ({laczy frebnych 3 latek
czyste j k rw i arabsk ie j je s t  n a  sprze ­
daż  w Jabłonowie p. Suchostaw.

Poszukuje się

klaczy pełnoletnie] -s-*
dobrze  u jeżdżonej, m ia ry  15'2zwyż.

Zgłoszenia przyjmuje obszar 
dworski Nosówka poczta Rzeszów.

V l« l< ł3  f  V ( | \  k lacz  n r. 1894 po ChiSlehU rst (11) od B ona fide po Don- 
* /  c es te r  (5) od B icic le  po B la ir  A th o l( lO )  od T e r r itic  po 

T ouchstone  (14) od G usnee  (Oax) chow u p. R y sz a rd a  W ag n e ra , z pow odu 
b liz n y  pow sta łe j w sk u te k  skaleczenia , tan io  n a  sprzedaż . E w en tu a ln a  
z am ia n a  n iew yk luczona. -

Adres: Richard Faerber Porucznik w 1. Drag. Regiment. Stanisławów.

Konie wierzchowe c io le tń ie  n a
sprzedaż . S tado  D y lągów ka  P oc z ta  
H yżne. T elegr. B łażow a. St. ko l. R ze­
szów lub Ł ań c u t.

Ogiery czystej Krwi araby
a  t o ; 3 z ło te  k a sz ta n y , 1 izabelow y,
1 s iw y  i 1 b ru d n o -kasztanow aty , są  
na sprzedaż w Kalinestie (B ukow ina)/
2 k ilo m etry  od s ta cy i kolei B erbestie, 
poczta i telegraf w Berbestie.

Zarząd dóbr hr. Della Scala.

Para j n c K e r l w S ^ t t
i  w a łac h  8  le tn ie  doskona le  u jeżdżo­
n e , e fektow ne, s ta r to w an e , z w ysok i­
m i chodam i. Z a ra z  n a  sprzedaż  za 

500  fl.
A d re ś : O stoia O staszew ski Sędziszów.

Jta sprzedaż
w  sta d zie  Jaszczew skien i.

Ogier rządowy, bawlzo dobry
sta d n ik , spoko jny  chodzący  w  zap rzę ­
g u  i pod w ierzchem  m aści ska rogn ia- 
dej, a ra b  pó łk rw i — do sp rze d an ia  
za bardzo  u m ia rk o w a n ą  cenę. Zarząd 
dóbr Dmytrowice ost. poczt. Kosienice.

W  S ę d z is z o w ie  na s p r z e d a ż :

„ jłe ita "  i „W ista"
szow atych  7 le tn ic h  m ia ry  16:2, ta k  
do najcięższej k a re ty  ja k  ja k o  szybkie  
d y stansow e  ju c k e ry , w ypróbow ane 
przy te m  w  głębokiej orce i  w a r to ­
ściow e ja k o  m a te ry a ł hodow lany . 
Z g w a r a n c y ą .  Cena 750 fl. K lacze  
te  czasow o z n a jd u ją  się u  JW -go  
A lex. D ąbskiego  w  Nosówce 
Rzeszów , 7 k im . od R zeszow a i  1 
że są  do og lądnięc ia .

U . ^ , 1  (4)po P h il (3)od H elen a  — 
JłrtF lH w S  w y g ra ła  w ie le  biegów  
w  A u s tro -W ęg rz ec h ; ze źrebięc iem  
kl. gn. po B r ita n n ic u s  u r. 1901 i  po­
k ry ta  Viradem

A dres: Ostoia-Ostaszews/ci, Sędziszów.

Zwiderwurzn (6) 7 X 4 ”.
po S tro n z ia n  (17), ź reb na  z (Jr ye rtem  
(3) w ra z  z roczną  źreb icą  po O r v e rt 
n a  sp rzedaż . B liższych  w iadom ości 
u d z ie li Zarząd stada JW . H r. St. Sie- 
m ieńsk iego  w Pawłosiowie p. Jarosław .

2 ogiery piacie ś r f c f e
pe łnej k rw i a rab ie, o g ie r  k a s z ta n o ­
w a ty  ta k że  po hucu łce  i  a ra b ie  są  
na sprzedaż w  K a lin es tie . B liższa  w ia ­
dom ość w Zarządzie dóbr Hr. Della Scaia 

"alinestie p. Berbestie.

ZegarKi wyścigowe, £74
najnow szej ko n stru k c y i poleca W, Gra­
biński z eg a rm is trz  w e L w ow ie.

pwa wałachy wierzchowe,
z ło te  k a sz ta n y , je d en  pięcio-, d ru g i 
sześc io le tn i po E l-K ebirze  na sprzedaż 
w  P ien ia k ac b .

A dres: T adeusz  C ieńsk i, P ien ia k ł.

Tin jeszcze  k ilk a  k la cz y  będzie  p rzy ję ty c h . S tan ó w k a  100 kor.
U  U l i l u l U I  A dres zg ło szeń : O stoia-O staszew ski, Sędziszów .

Kto chce brać udział w konkursie, raczy ten formularz 
wypełniony wyciąć i nadesłać Redakcyi „Gazety Spor­
towej", Lwów, Karola Ludwika 5, III. p., najpóźniej 
do 15. czerwca br. Późniejsze przesyłki nie będą ważne.

F O R M U L A R Z
d o

KONKURSU WYŚCIGOWEGO
„Gazety Sportowej"

n a

Bieg o nagrodę M inisterstw a 6000 koron 
zw y c ię zc y  (Bąjic. Derby) 1901.

Zwycięzca............................
Drugi ...................................................
Tfzeci............
Nazwisko (albo pseudonim) 

i adres przysyłającego

Każdemu przysługuje prawo nadesłać dowolną ilość 
kombinacyj. Każdy formularz jednak może tylko jedną 
kombinacyę zawierać.

A u A m o w a u ia  e ł s M A w l / i  Podczas sezonu stanówki 1901 pokrywa w sta- 
U y l O j i t i l l *  ? tH lłV T f l |l*  dzie Pawłosiowskiem ogier pełnej krwi: 
n .  „ „„ i (3) po Bend-Or ( 1) po Doncaster(5) od W ertumna,po Springfield (14). Or-vert 
Ul “ iBI l  w swej czteroletniej karjerze wyścigowej biegał 41 razy, wygrał 17 pierwszych 
6 drugich nagród w łącznej sumie 205.170 koron.

Or-vert jest ojcem zwycięzców Waćpana, (zwyc. w Galie. Derby 1900.) 
Brind’or i Pauli.

T aksa Stanówki 8 0  koron, utrzym anie, po cenach miejscowych.
Zgłoszenia adresować: Zarząd Stada w Pawłosiowie. Poczta, telegraf 

i stacya koleji Jarosław.

10 grzuchowicach
o b o k  l a s k u  u r o c z e g o ,  t u ż  p r z y  s t a c y i  k o l e j o w e j  j e s t  
g F u n t  p o d  b u d o w ę  d o  s p r z e d a n i a .  —  J ^ ó w n i e Z  j e s t  d o  
s p r z e d a n i a  * W i I I a  z  p i ę k n i e  u r z ą d z o n y m  o g r o d e m ,  k o m ó r ­

k a m i ,  p i w n i c a m i ,  a l t a n ą  p r z y  d r o d z e ,  s t u d n i ą  i t p .  Z g ł o ­
s z e n i a  p i s e m n e  i  u s t n e  p o d  a d r e s e m :  S .  J 3 .  u l i c a  

ś w .  j ^ n t o n i e g o  I .  9 .  d r z w i  2 0 .

7-letni ogier „Garibaldi"
ja z d u  ta n io  do sp rze d an ia  w zg lędn ie  w ym iany .

W iadom ość u  porucznika 1 pułku dragonów hr. Beroldingen w Stani­
sławowie.



Sport konny 0  Cyklistyka 0  Samochody 0  Szermierka 0  )\tle tyka 0  

£owiectwo 0  Wioślarstwo 0  £awn-£ennis 0  p iłka  nożna 0  ^rokiet 

Sporty zimowe 0  Strzelanie 0  pybactwo 0  fotografia amatorska 0

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Kazim ierz Jdemerling.

£  albumu Roni gaficypJUcfj.

M A R U C H A
(ofio. K s. S ta d  k o n i o ry e n ta ln y c h  d la  G al. i B u k . Y ol I .  P a g .  10) 

K la cz -m a tk a  w  s ta d z ie  K s ią ż ą t C z arto ry sk ich  w  P iw odzie .

£w ów , 1 6 . maja 1 9 0 1 .

K u tn e r  1 0 . m  n .



Sport konny.

Stado iv  piwcdzio.
N ajenerg iczn iejśzym  pionierem  na polu 

krajow ej po lskó-oryentalnej hodow li koni 
je s t  bezsprzecznie K siążę W ito ld  C zartoryski.

S tado  w  Piw odzie koncen tru je  w  swych 
sta jniach "najliczniejszyj m oże w G alicyi ma- 
te ry a ł hodow lany  o ry en ta ln eg o  pochodzenia, 
k tó ry  Książę wciąż kom pletuje, skupując 
w  G alicyi i K rólestw ie klacze, wyław iając 
resztki, bez w zględu n a  w iek pierwszoklaso- 
wego m ateryału . Czoło s tad a  tw o rzą  klacze; 
wyw odzące się ze znakom itego  s+ad a  H r. 
Ju liu sza  D zieduszyckiego z Jarczow iec.

I. tom  Galie K sięgi stad  koni oryen- 
ta lnych , w ydany w  1899 roku , zam yka w sobie 
już  17 klaczy i dw a ogiery. O d tego  czasu 
liczba ta  w zrosła  i wciąż w zrasta , m im o, źe 
selekcya surow o je s t przeprow adzaną.

T ru d n o ść  odśw ieżenia  krw i w incestow o 
od  la t w ielu z konieczności prow adzonej 
hodow li — k tó ra  dzięki tem u  zachow ała swój 
typ , usunął K siążę znaczniejszą ofiarą p ie­
niężną.

„AnuiP, arab  czystej krwi, zakupiony  
od k ró la  W urtem bergsk iego , choć nie do­
rów nuje szlachetnością  typow i arabów  Jar- 
czow ieckich, je s t  je d n a k  tak im  okazem , jakich 
rząd  do dyspozycyi hodow ców  koni arabsk ich  
w Galicyi od daw na nie dostarcza, przeciw nie, 
n iejednego  ź Galicyi w yprow adził.

Lecz niety lko  pełna krew  arab sk a  zna­
lazła sw ego opiekuna w Ks. W ito ldzie  C zar­
torysk im . W  stadzie  P iw odzkiem , w zorow o 
prow adzonem  a pozostającem  pod opieką 
zam iłow anego w sw oim  fachu D y rek to ra  
pana  M erczyńskiego, reprezen tow any  je s t  
rów nież chów  koni krajow ych oryen talnego  
pochodzenia, jako też  znajduje się w łasna 
pepin iera  hucułów , z łożona z sześciu na j­
lepszych na dw óch w ystaw ach w  Źabiu za ­
kupionych klaczy. N a razie w braku  ogiera  
huculsk iego , klacze te  pokryw ane są  odpo­
w iednim  arabem .

S tado  w Piw odzie nazw ać m ożna w zo­
row ą ferm ą wychow aw czą. W łaściciel nie 
szczędzi kosztów  i zachodu, by utrzym ać 
w  całej pełni jakościow y daw ny polski chów 
koni, k tóry , w sku tek  niczem  nie w ytłóm a- 
czonej fatalnej gospodark i rządow ej, jak  i po 
m acoszem u do tąd  jeszcze przez Tow arzystw o 
gospodarsk ie  trak tow anej spraw y hodow li 
koni, nie u trzym ał się na  p ierw otnej w y­
żynie. F.

Wrażenia z ostatniego pobytu 1  Wiedniu.
R u c h  spo rtow y  za g ran ic ą . — A m erykanizm . 

— A m erykańsk i sy stem  jeżdżen ia . — P rz y sw a ja ­
n ie  sobie am erykańsk iego  system u. — R otm . Sze- 
m ere. — Jock eye  Ba.rker i* H u x ta b le . — Sukcesy 
A m erykanów . — M istrz  n a d  m is trze . — Cash 
Sloan. — O gólny  pog lą d  ? n a  am ery k ań sk ą  m e­
todę . M aszyna do s ta r to w an ia . — P rz y cz y n a  w ię ­
kszego za in te reso w a n ia  s ię  w yścigam i. — W a d li­
w ość ang ie lsk iego  sy stem u  trenow an ia .

Podczas gdy  u nas w G alicyi życie 
sportow e drzem ie jeszcze snem  zim owym  
i n a  źadnem  polu nie słychać o jak iem ś 
przedsięw zięciu, dzieje się za  gran icą  zu­
pełnie inaczej. N ie m ów iąc już  o Paryżu 
i W arszaw ie, w re życie sportow e we W iedniu  
np. ju ż  od  połow y m arca, a  ókołó W ie lka­
nocy odbyw ają się tu  corocznie m eeting i wy­
ścigow e, kłusow e, m iędzynarodow e popisy 
atletyczne, footballow e, a ty siące ludności 
z w szelkich stanów  i w arstw  społecznych, 
bierze w  n ich udział.

Szczególniej spo rt w yścigow y rozpoczął 
swój tegoroczny  sezon pod n ad er pom yśl-

nem i auspicyam i i zain teresow anie  ludności 
je s t  niesłychane. K ażdego dnia  spieszą do 
do F reu d en au  liczne rzesze, ok ręty  i pociągi 
są  przepełnione, trybuny  nabite  publicznością. 
W iększe niż corocznie zain teresow anie przy­
pisać należy w pierw szym  rzędzie tej oko­
liczności, że sezon tegoroczny  stanow i chwilę 
epokową, w k tórej odbyw a się cały przew rót 
w  technice wyścigowej

T ym  czynnikiem  przew rotow ym  je s t 
»am erykanizm * w prow adzony ubiegłego roku  
n a  to ry  austro-w ęgiersk ie  przez Jim a M or­
gana, a  obecnie przez cały szereg  p ierw szo­
rzędnych  am erykańskich  jockeyów , k tórzy 

1 zerw ali z dawnem i tradycyam i angielsk ich  
m istrzów  w sztuce jazdy , zwykłych w p ierw ­
szej połowie biegu zaszańow yw ać siły konia 
i ile m ożności w wolnem  tem pie jechać, 
aby dopiero przy końcu  m ogli w ykorzystać 
speed konia.

W sku tek  tego, były bardzo  częste walki 
końcow e bardzo  ostre  a  biegi bardzo  po­
w olne.

D użo i obszernie pisano  o nim po fa­
chow ych czasopism ach, om aw iano zalety 
i w ady now ego system u z pedanteryą, je ­
dnakow oż m uszę zauważyć, źe je ś li chodzi
0 k ró tką  a dobrą charak terystykę tegoż, to 
m ojem  zdaniem  najlepiej, bo zwięźle a  do­
k ładnie scharak teryzow ał go p. Ostoia-O sta- 
szewski na posiedzeniu  T ow arzystw a w yści­
gow ego we L w ow ie słow am i, źe zasadza się 
n a  tem , »by koniow i dać iść od początku 
p e łną  parą , je s t  dużo łatw iejszy od  ang ie l­
skiego, w k tórym  precyzya i energ ia  jeźdźca 
w finishu g łó w n ą  odgryw a rolę* i m ylne 
je s t  przekonanie  tych, którzy  tw ierdzą, że 
cała now ość polega tylko n a  odm iennym  
sposobie dosiadania  koni.

W  now ym  system ie trzeba odróżnić  dw a 
m o m en ty ; jeden , źe sta ran iem  jeźdźca je s t 
zaraz od  chwili s ta r tu  zdążać całą  siłą, pełr 
nym  galopem , a  nie ja k  d o tąd : początkow o 
wolno, a  dopiero w drugiej połow ie dystansu 
pozwolić rozw inąć się speedow i konia, o raz 
drugi jako  sku tek  tego , że jeździec chcąc 
jechać  pełnym  speedem  zaraz od s ta rtu , m usi 
kon ia  w inny  aniżeli dotąd, od najdaw niej­
szych czasów zarów no przy zwykłych po ­
wolnych, ja k  i przy najszybszych b iegach 
p rak tykow any sposób dosiadać, m ianowicie 
w ten  sposób, aby ty lne odnóża  o ile m o­
żności były zw olnione od ciężaru jeźdźca, 
jakkolw iek  m ożnaby także i przy zachow aniu 
daw nej m etody  dosiadan ia  koni cały  kurs 
przebyw ać speedem .

Jednakow oż dośw iadczenia  w ykazały, 
źe w ierzchow iec tem  w iększą m oże rozw inąć 
chyżość, im  bardziej ku przodow i konia 
przeniesiony  je s t  ciężar jeźd źca ; to  też
1 A m erykanie chcąc um ożliw ić koniow i osią­
gnięcie najwyższej możliwej chyźości, m uszą 
pu n k t ciężkości jak  najwięcej ku przodow i 
przenieść i dosiadać konia  w ten  sposób, 
aby  ciężar ich spadał na  p rzednie  odnóża, 
przez co koń wcale nie je s t  krępow any , 
jeźdźcem , lecz m o ż e  całą s iłą  galopow ać, 
a  ty lne  nogi służą m u zupełnie do o dsą­
dzania się w galopie, co je s t  ich właściwem  
przeznaczeniem .

System  ten  jednakow oż m a tę  wadę, 
że un iem ożliw ia jeźdźcow i regulow ać już 
w czasie b iegu chyżość kon ia  i że jeździec 
m usi stosow ać się do sił, w ytrzym ałości 
i dobrej woli konia  i w razie, gdy te  za- • 
w iodą, to  koń w ogóle nie będzie m iał nic 
do czynienia z w ynikiem  wyścigu, podczas 
gdy do tąd  przy w olnem  początkow o tem pie 
często naw et liche konie dzięki większej 
zgrabności jeźdźca m ogły  w finishu zwy­
ciężyć, bo w tej fazie b iegu nie chodzi już 
o klasę konia, ale o siłę i b iegłość jeźdźca.

Z  tego  w ynika, źe rezu lta t biegów  b ędzie 
więcej spraw iedliw y, gdyż zależeć będzie 
bardziej od jakości koni ja k  jeźdźców  i że 
biegi w ygryw ać będą dobre konie, a nie 
dobrzy jeźdźcy, k tórzy  dotąd  tem  w iększe 
mieli szanse zwycięztwa, im  w praw niejsi 
byli i zręczniejsi w dokonyw aniu różnych 
sztuczek finishow ych. D ow odzi tego  też  oko­
liczność, H że zarów no „tam tego roku  Jim  
M organ, a  tego  roku  w ęgóle  A m erykanie  
zyskiw ali zw yciężtw a ła tw e 'b e z  o strych  w alk 
końcow ych, dawniej tak  częstych, gdyż je ­
ździec dosiadając konia  Sposobem do tych­
czasow ym  (tj. w siodle angielskiem ) bardziej 
ku tyłow i, m iał o w iele więcej w ręku  sw ego 
konia, m ógł w ięc na  koniec biegu siły i speed 
konia  zaoszczędzić.

O ile am erykańska  m etoda  w yścigow a 
p olega na ogólnem  przyspieszeniu biegu, to  
w obec tego , że w bieżącym  sezonie w ka­
żdym  praw ie b iegu oprócz A nglików  także 
A m erykanie b iorą  udział, da się stw ierdzić, 
źe, ta  m etoda  zapanow ała ju ż  w szechw ładnie  
n a  to rach  austro -w ęg iersk ich ; dow odzą tego  
i daty  chronograficzne, wykazujące, źe tem po 
w biegach, w których  zwyciężył A nglik, było 
rów nie "szybkie.

Sposób zaś am erykańsk i dosiadania  
koni p rzysw oiła sobie znaczna część jeźdźców  
zaw odow ych, jednakow oż nie wszyscy, bo 
sp o só b : ten  w ym aga, w brew  bardzo rozpo­
w szechnionem u do tąd  m niem aniu , większej, 
niż n a  pierw szy rzu t oka się w ydaje, zręcz­
ności i zgrabności' i n ie każdy je s t  w stan ie  
przyzwyczaić się doń, zwłaszcza, źe i m o­
żliwość w ypadku jak iegoś je s t  daleko większa, 
ja k  dawniej.

Z jeźdźców -panów  jedynie  ty lko  ro t­
m istrz Szem ere dosiada konia  w  sposób 
am erykański, jednakow oż i on n iem a jeszcze 
dość ru tyny  i już kilka razy , dzięki tej am e­
rykańskiej now ości wszedł wbrew  woli w blizką 
styczność z m uraw ą to ru .

Inn i m im o długich i m ozolnych ćwiczeń 
w jesien i i na  w iosnę odbytych w celu n a ­
bycia w praw y w  now ym  sposobie dosiadania, 
jeszcze zawsze nie ufają sobie i zadaw aln iają  
się tylko m niej lub więcej nieznacznem  pod­
n iesieniem  strzem ion.

O czywista, że przy b iegach  z przeszko­
dam i m etoda ta  w cale  nie da się zastosow ać, 
gdyż n araża łab y  jeźdźca przy bran iu  prze­
szkód na  złam anie karku .

Z jockeyów  nie am erykańskiego  pocho­
dzenia tylko B a rk e r i H uxtab le  w ładają  zu­
pełnie popraw nie am erykańską  m etodą  tak, 
źe w  niczem nie ustępują  m istrzom  z za 
O ceanu, a kilku innych, ja k  Clem inson, Poole  
i H yam s oraz kilku tu te jszych  (Mandi) po­
czyniło znaczne postępy w sztuce jeżdżenia  
»po am ery k ań sk u « tak , że z czasem  zupełnie 
takow ą sobie przysw oją.

Pom im o, że z 7 zaangażow anych  s ta le  
w austro-w ęgiersk ich  sta jn iach  jockeyów , 
dwóch dotąd  p raw ie w cale nie brało  udziału 
w wyścigach z pow odu choroby  (E rbsm ehl), 
a m urzyn H am ilton  rów nież był chory  i jak iś  
czas nie jeździł, n a  52 biegów  płaskich 
w  wiedeńskim  zjeidzie  w iosennym , w trzy ­
dziestu dwóch biegach  zwyciężyli A m erykanie, 
a  tylko w 20 A nglicy. (Do A m erykanów  za­
liczam  tu  B arkera, gdyż ja k  wyżej zazna­
czyłem, on jed en  zupełnie popraw nie jeździ 
system em  am erykańskim .)

G dy się zważy, źe w 4 biegach, w k tó ­
rych biegało  ty lko  po 3 — 4 konie, b rali 
udział ty lko  sam i Anglicy, a  ty lko  w jednym  
sam i A m erykanie, to  stosunek  ten  przed­
staw iać się będzie jak  31 : 19, a będzie jeszcze 
korzystniejszy d la  A m erykanów , jeś li się 
uw zględni okoliczność, źe w kilku w ypadkach 
zwyciężyli nad  A nglikam i, m im o, że dosiadali



koni o całą klasę gorszych od dosiadanych 
przez A nglików , często osta tn ich  outsiderów , 
ja k  o tem  św iadczą b ezsp rzeczn ie ' .wysokie 
kw oty p łacone przy m aszynach  za zwycięstwa 
T a ra la  (178 i 173 :10), R ossa, D o g g e tta  itd.

Praw dziw ym  m istrzem  nad  m istrzam i 
w sztuce jeżdżenia, przew yższającym  znacznie 
sw oich rodaków , okazał się p. T a ra l:  na 
25 biegów , w k tórych  b ra ł udział, zwyciężył 
13 razy, a  6 razy był d rugim . S tał się też 
ulubieńcem  publiczności w iedeńskiej, k tó ra  
te raz  głów nie n a  konie przez niego dosia­
dane czyni zakłady bez w zględu na  ich 
jakość.

Pow odzenie swoje zaw dzięcza nietylko 
m etodzie  am erykańskiej, ale także ogrom nie 
w ydoskonalonem u poczuciu tem pa w yścigo­
w ego, wskutek czego puszcza konia z taką  
szybkością, do jakiej w łaśnie ten  koń je s t  
zdolny.

R ów nież i »A m erykanin« Szem ere może 
się poszczycić n ietylko najw yższym  ilościowo 
i p rocentow o reko rdem  zw ycięstw , a le też 
te m , że nietylko tu tejszych  pierw szych 
jeźdźców  przewyższył, lecz także i szam- 
p iona  niem ieckiego, porucznika Suerm ondta , 
k tó ry  w P ressb u rg u  zawsze u leg ł jem u, 
m im o, źe dosiada ł konie lepsze i co do klasy 
i co do tra in ingu .

N a to rze w arszaw skim , gdzie rozpoczął 
się w łaśnie dn ia  5. b. m . sezon wyścigowy, 
jeździ rów nież jeden  A m erykanin, zaan g a­
żow any przez słynną sta jn ię  R eszkego, m ia­
now icie b ra t T o d  Sloana, Cash Sloan, 
i — jak  dotąd  — odnosi rów nież znaczne 
sukcesy.

O ile z dotychczasow ych dośw iadczeń 
i w yników  w nioskow ać m ożna, to  am e­
rykańska  m etoda dosiadan ia  konia z cza­
sem  zupełnie w yruguje  daw ny sposób , 
prak tykow any od najdaw niejszych czasów  
i zapanuje  w szechw ładnie na  to rach  w yści­
gow ych, przynosząc, na  razie przynajm niej, 
w łaścicielom  stajen , k tórzy  m ogą utrzym yw ać 
drogich  nader am erykańskich jockeyów , w ielką 
p rzew agę n ad  innym i. Czy jednakow oż przy­
czyni się do rozw oju wyścigów, to  na  razie 
przynajm niej pow ątpiew ać o tem  m ożna, 
a  to  z pow odu, źe jockey  am erykański ko­
sztuje rocznie dw a do trzy  razy tyle, co 
p ierw szorzędny Anglik i d latego  też ty lko 
pierw szorzędne sta jn ie  m ogą sobie pozwolić 
n a  tak i — sw oją drogą  ren tow ny  — w y­
datek  i przez to  zapew nią sobie s ta łą  prze­
w agę nad  m ałem i stajniam i, k tóre  będą 
coraz gorzej ren tow ać się a  tem  sam em  
upadać.

P oza  am erykańską m etodą  w yścigow ą 
zasługuje  na w zm iankę reform a startow ania ,
0 k tórej by rów nież w iele m ów iono i pisano, 
gdyby nie nastąp iła  rów nocześnie z pierw szą 
epokow ą now ością.

O tóż w prow adzono obecnie przy w szyst­
kich, biegach, w  których  b io rą  udział dwu-
1 trzy latk i, »m aszynę do startow an ia« , sy­
s tem u G ray ’a, odm ienną od używanej ubie­
g łego  roku  n a  to rach  austro-w ęgierskiego 
Y ockey-Clubu, a  k tó ra  w A nglii za naj­
prak tyczniejszą uznaną  została.

D ok ładn ie  cały m echanizm  tejże nie da 
się tak  łatw o opisać w  krótkości, dość, źe 
p o lega  na  tem , iż w  poprzek to ru  przechodzi 
w pew nej w ysokości szeroka w stęga, k tó rą  
s ta r te r  za pom ocą ap ara tu  dźw igniow ego 
m a podnieść w tym  m om encie , kiedy 
w szystkie sta rtu jące  konie znajdu ją  się w ró ­
w nej od leg łości bezpośrednio p rzed  w stęgą.

Zaletę  m a ten  sposób tę , źe ułatw ia, 
a  przy nerw ow ych dw ulatkach  um ożliw ia 
w prost s z y b k i e  i precyzyjne schw ycenie 
i skorzystan ie  z m om entu , w k tó rym  konie 
s to ją  w  jed n e j linii, uniem ożebnia  częste 
w yłam yw anie się m łodych kodi, w skutek  
czego daw ny s ta r t  — że tak  się w yrażę — 
z w olnej ręk i —  trw a ł nieraz bardzo  długo 
i często  wyczerpyw ał siły konia  jeszcze przed  
rozpoczęciem  biegu.

Z arzucają  zaś tej m aszynie, źe w stęga  
podnosząc się z szelestem , płoszy konie 
w  ostatn iej chwili, k tóre  tem  sam em  tracą  
sw oją szansę już  w  czasie s ta rtu , a  podnie­

sienie się w stęgi je s t  n ieodw ołalnym  znakiem  
rozpoczęcia biegu, uniem ożliw iającym  zatrzy­
m anie koni naw et w razie fałszywego sta rtu .

T ak i w ypadek  zdarzył się 28. kw ietn ia  
b. r. "we W iedniu  przy biegu T ria l-S takes, 
przy k tórym  pow ażni kandydaci do zwy­
c ięstw a: Spitzbub, Nćzz reńm  i N achtw achter 
zostały  przy starcie , i obudził silną opozycyę 
przeciw  tem u aparatow i.

O tóż tu  da się nadm ienić, źe w ypadki 
tak ie  są  w ogóle rzadkie, a w każdym  razie 

rzadsze przy używ a­
niu m aszny aniżeli 
p rz e d te m ; zresztą, 
są  tu  m ożliwe i 
p r a w d o p o d o b n i e  
w krótkim  czasie b ę ­
dą u skutecznione ró ­
żne z n a c z n e  ule­
pszenia w m echa- 
niźm ie m aszyny, a 
w ypadkom  nadzw y­
czajnym , ja k  n. p. 
tak im , jak i zdarzył 
się przy T ria l S ta- 
kes, m ożna ła tw o  
zapobiedz przez u- 
stanow ienie  dwóch 
sta rte ró w  — je d n e ­
go, k tóryby  funkcyo- 
now ał przy a p a ra ­
cie, a d rug i m iałby 
stać  w pewnej odle- 

F re d  T ara l. S ło śc i Pr z e d  ty m ż e
i chorąg iew ką da, 

w ałby  w  razie po trzeby  jeźdźcom  znąk, źe 
s ta r t  je s t  n iew ażny i należy konie zawrócić.

Obecnie bowiem , przy dzisiejszej kon- 
strukcyi m aszyny, zadanie  j e d n e g o  s ta r te ra  
w istocie nie je s t  łatw e, gdyż m usi on w t y  m 
s a m y m  m om encie, kiedy wszyscy jockeye 
są  »ready«, rów nocześnie i w ytężyć sw ą 
uw agę na  schw ycenie tego  m om entu  i 
z precyzyą wykonyw ać m echaniczną, wiel­
kiego spokoju ręk i i pewnej siły fizycznej 
w ym agającą funkcyę podnoszenia dźwigni 
przy aparacie  i to  w  ten  sposób, aby nacisk 
ten  ręki był n ad er rów nom ierny, gdyż w prze­
ciwnym  razie w stęga  nie będzie się podnosić 
w prostej linii, lecz w ukośne j. Poniew aż 
zaś m usi stać  tuż koło koni, nie m oże po 
podniesieniu się w stęg i w razie  spłoszenia 
się koni lub innego  w ypadku takow ych za­
trzym ać i d latego  są możliwe k iepskie starty .

Aby tem u zapobiedz, w ystarczy na  razie, 
zanim  m aszyna zostanie ulepszoną, u sta ­
w ienie drugiego  s ta r te ra  w pewnej odległości 
p rzed  m iejscem  sta rtu  (50 m.), k tóryby m ógł 
konie w razie złego s ta rtu  zatrzym ać.

R ów nież zain teresow anie  sam ym i końm i 
je s t  większe niż zwykle o tej porze z po ­
w odu, że już  obecnie, w brew  dotychczasow ej 
praktyce, b iorą  udział w  w yścigach w iosen­
nych konie  najle­
pszej klasy, a n a ­
w et kandydaci do 
b ł ę k i t n e j  wstęgi 
(D erby), a  to  g łó ­
w nie d latego, źe 
tam tegoroczna  for­
m a tych  koni w cale 
u s ta loną  n ie  by ła  i 
n ie p o z w o l i ł a  n a  
w yklarow anie się ja ­
kiegoś faw oryta, a 
ostra  i d ługotrw ają- 
ca zim a uniem ożli­
w iła i n t e n z y w n y  
tra in ing .

R ezulta ty  tych 
prób  były o tyle cie­
kawe, że dotychczas 
k o n i e ,  stanow iące 
w e d ł u g  zeszłoro­
cznych w y n i k ó w  
»D erby-K lasę«, zo­
s ta ły  w zupełności 
pobite przez uw ażanych dotąd  za gorsze, 
a zasługu ją  tego roczne  w yniki tem  bardziej 
na  w iarę, źe z drugiej s trony  w ogóle w y­
kazały  w iększą p rzew agę trzy latków  nad

Sam Doggett.

najlepszem i końm i Starszymi, dokładnie wy 
próbow anym i i zgadzają  się w tyfn punkcie  
z zapatryw aniem  hodow ców , źe rok  1898 
je s t  lepszy o w iele od  poprzednich.

W  klęskach »Derbycracków « okazuje się 
pew na w adliw ość angielsk iego  system u tre ­
now ania i sposobu karm ien ia  koni, po lega­
jącego  na przekarm ianiu  i w ydelikacaniu 
koni, a  k tó rą  am erykańscy  trenerzy  rów nież 
zwalczają.

Skutkiem  angielsk iego  system u m a być, 
źe konie, zwłaszcza te, na  k tóre  sz tuka  t r e ­
nerów  najwięcej się wysila, w prost w zbudzają 
podziw  n ad er szybkiem  rozw inięciem  się, 
są  rosłe, wielkie, o szlachetnym  liniach, 
słowem  są w spaniale zbudow ane i roku ją  
jak o  dw ulatk i w ielkie nadzieje, lecz za to  
nie posiadają  żadnej wytrzym ałości, m ają 
słabo rozw inięte  m uszkuły i słabe ścięgna, 
ulegają  różnym  chorobom  i nie w ytrzym ują 
dłuższego tra in ingu .

L iczba koni, k tó re  jako  dw ulatki ro k o ­
wały św ietną karyerę , a  następnie  najzupeł­
niej zawiodły, pow iększa się z każdym  ro ­
kiem  znacznie.

T akim i w spaniałym i co do zew nętrznej 
form y końm i są  i D ante, zwycięzca nag rody  
»H elenenthalu«  i D urban , H igh  L eicester- 
sh ire i C arrasco , k tóre  obecnie zupełnie 
zawiodły.

A m erykańscy trenerzy  na tom iast w y­
chodząc 2 zasady, źe konia na tu ra lnem  prze­
znaczeniem  je s t  żyć na  wolności, są  za ho­
dow lą prym ityw ną, hartu jącą, a  przeciw  
wszelkim w ydelikaceniom , ja k  rów nież p rze­
ciw zbyt wczesnem u w ykorzystyw aniu koni 
na  a ren ie  wyścigowej.

T u  przypom nę, że i w łaściciel S tada  
Chorzelow skiego, hr. Jan  T arnow ski senior, 
któ ry  w ychow ał »Przedśw ita«, był rów nież 
zdecydow anym  przeciw nikiem  angielskiej m e­
tody  hodow lanej, a  specyalnie przekarm iania, 
i rzeczywiście konie jeg o  chow u były na 
pozór drobniejsze, lecz za to  m uszkularne 
i w ytrw ałe. I. M . Kotowski.

taryK aśslii system trenowania.
W  powieści, n ie w iem  której i przez 

kogo napisanej czytałem  o bójce A m eryka­
n in a  z A nglikiem . A u to r w niej w yraził się, 
źe, ja k  to  zwykle byw a na  każdem  polu,

. A m erykanin  okazał się silniejszym  od An­
glika. — Zdanie to  spraw dza się n a  każdym  
kroku  i w sporcie. Dziś, gdy  E u ro p a  prze­
konała  się, źe system  am erykański jeżdżenia  
w  w yścigu je s t  lepszym  od angielskiego, 
um ysły postępow e zaczynają obserw ow ać 
i am erykański system  trenow an ia . P osłu ­
chajm y, co o nim  pisze Mr. R ichardson :

»A m erykanie dają  przedew szystkiem  roz­
wijać się koniow i na tu ra lnym  sposobem . 
W ychodzą oni z tej zasady, że koń z h a tu ry  
swojej pow inien być jak  najwięcej n a  w ol­
ności, bo  tym  sposobem  zdobyw a najwięcej 
sił żyw otnych. D la tego  A m erykanie w ycho­
w ują swe konie  h artu jąc  je  i n ie w ydelikacając 
w stajni, naw et gdy konie znajdują  się już 
w tra in in g u . Koców używ ają ja k  najm niej 
i trzym ają je  na  dw orze ja k  najd łużej, szcze­
góln ie  gdy  słońce świeci. Ł a tw o  wobec tego  
zrozum ieć, źę przez am erykańskich  trenerów  
przygotow yw ane do wyścigów  w A nglii konie 
na w iosnę mniej w ygryw ają, niż w  później­
szych m iesiącach, w których  słońce silniej 
działa.

W ów czas okazują  system em  am erykań ­
skim  trak tow ane  konie znakom itą  formę, 
poniew aż już  dłuższy czas n a  działanie p ro ­
mieni słonecznych w ystaw iane były, a  te  
»kąpiele słoneczne« ta k  znakom icie działają 
na  organizm , źe te  konie praw ie n igdy  nie 
choru ją  i w ykazują ogrom ną odporność na 
w szelkie »strapace« tra in ingow e. O statn iego  
la ta  w idział Mr. R ichardson  w  kw aterach  
tra in ingow ych A m erykanów  w Anglii konie, 
będące w tra in ingu , przebyw ające całem i



godzinam i na paddokach, w ystaw ione na  
prom ienie  słoneczne, podczas gdy u trenerów  
A nglików  o tej sam ej pórze wszystkie konie 
sta ły  pod  dekam i w boxach. D o tego  dodać 
trzeba, że am erykański tren e r każdego konia 
podług  jeg o  indyw idualności trenu je  i cały 
swój czas w olny tem u ty lko  pośw ięca, by 
poznać jego  n a tu rę .«

O to je s t  opinia angielsk iego  spo rtsm ana  
o tajem nicach  sztuki tren o w an ia  A m ery­
kanów , k tó ra  naw et w A nglii, ojczyźnie 
sportu , tak  znakom ite  rezu lta ty  zapew nia.

. Jeżeli m am y przyjąć za praw dziw e, co 
Mr. R ichardson  tw ierdzi, to  przedew szyst- 
kiem m usim y przyjść do tej konkluzyi, że 
u nas w yścigi na w iosnę nie przyczyniają 
się do zdrow ia koni. F.

f w o n l t u r ?  w y ś c i g o w y .

Nagrodę honorową ofiarow aną przez m i­
ło śn ika  sp o rtu  konnego  w artości 50 kor. 
lub 50 kor. w gotówce o trzym a ten , k to 
oznaczy trzy konie pierwsze, k tóre  w tego­
rocznym biegu o nagr. Ministeryum 6 0 0 0  kor. 
zw ycięzcy (Galie. D erby) we Lw ow ie, m iną 
celow nik w  porządku z gó ry  zadow iedzianym .

W  razie, gdyby k tó ry  z tych  koni był 
zdyskw alifikow any, n ag ro d a  p rzyznaną bę­
dzie za oznaczenie tych  trzech  koni, które  
oficyalnie jak o  trzy  pierw sze zostaną  uznane.

D o w ypisania tych trzech  koni służy 
znajdujący  się n a  ok ładce »G azety S por­
tow ej* fą rm u larz .F o rm ularz  ten  po w ypeł­
nien iu  i podaniu  dokładnego ad resu  należy 
wyciąć i p rzesłać do naszej R edakcyi.

T ylko  h a  tym  form ularzu  w ypisane 
kom binacye będą  uw zględnione.

T erm in  osta teczny  do nadsy łan ia  for­
m ularzy oznaczam y na 15. czerwca b. r. W szel­
kie po za oznaczonym  te rm inem  nadesłane  
form ularze nie będą  uw zg lędn ione; zam iast 
nazw iska m oże być podany pseudonim .

W ygryw ający  nag ro d ę  m oże w  dniu 
biegu zgłosić się po n ią  w naszej Ądmi- 
n is tracy i osobiście, lub  n a  pisem ne żądanie , 
nag ro d a  będzie m u pocztą  w ysłana. Jeżeliby 
nadesłano  więcej iden tycznie  w ypełnionych 
form ularzy, nag ro d ę  o trzym a ten , k tórego  
form ularz  najw cześniej do rąk  naszych doj­
dzie. D la  sk o nsta tow an ia  porządku, w jak im  
form ularze nadeszły, będą  one w  m iarę  od­
bioru num eram i porządkow em i opatrzone.

N ie abonenci, chcący wziąć udział w kon­
kursie, m ogą nabyć n in iejszy num er »G azety 
Sportow ej* (50 hel.) bądź w  A dm inistracyi 
p ism a ul. K a ro la  L u d w ik a  5 ., bądź też  w ka- 
źdem  w iększem  biurze dzienników .

Redalccya „G azdy Sportowej11 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

M ia n o w a n ia .
W y ś c ig i konne w e  L w o w ie  1901.

M eeting  le tn i.

Dzień trzeci. Wtorek, 2 lipca. 
lii. Główna Nagroda Rządowa. 6 0 0 0  K

z w y c ięzcy  (5 p ro c e n t hodow cy), dalej n a ­

Rezultaty
głów niejszych biegów w Austro*Węgrzech.

W yścigi w W iedniu .
D i e ń  ó s m y .  N i e d z i e l a  28. k w i e t n i a .
Trial-Stakes. 40.000 kor. zw ycięzcy, 4000 kor. 

drug iem u , 2000 kor. trzec iem u  koniow i. D la  3 le t. 
kon i w szys tk ich  k ra jó w  z w yk luczen iem  fra n cu ­
sk ich . M eta  około 1600 m.
P . A. P e chy ’ego gn . og. Falh po 

M atchbox  od F a n ta s ie  po The 
P a lm e r  b6 k lg r. . . . . .  (T ara l)  1

M r. C. W ooda ka sz t. og. Jubilee
56 k lg r .............................................. (D oggett) 2

P. A. D rehera  k aszt. og. Retour 56 kg . (Jones) 8
B ar. G. S p ringe ra  gn . og. Eleget

56 k ip - ...............................................(M organ) 4
O prócz ty c h  b ie g a ły : Nizz niani 541/2 k lg r. 

High Leicestershire 56 k lgr., Dante  56 k lg r., Nacht- 
wiichter 56 k lg., Spitzbub 56 k lg r., Sirnoun 541 /2 k lg r., 
Kalupri 56 k lgr.

T o ta liz a to r : 50 :10 .
Ł a tw o  dw om a d ługościam i. P ó ł d ługośc i 

szy i z ty łu  trzeci. Nezz rea m  i N ac h tw ac h te r s t r a ­
c iły  p rzy  s ta rc ie  sześć długości. O s ta tn i z o s ta ł za ­
trzy m an y .

C zas: 1 :477,0-
D z i e ń  d z i e s i ą t y .  Ś r o d a  1. m a j a .
Bleg-Fenek. 8000 kor. zw ycięzcy, 1000 kor. 

d rug iem u , 500 kor. trze c iem u  koniow i. D la  3 le t. 
i  s ta rszy c h  kon i w szy s tk ic h  k ra jó w  z w y k lu c ze ­
niem  fra n cu sk ich . M eta około 2000 m.
P . A. D rehera  31. k asz t. og. Retour 

po T rick-T rack  od R ebecca  po 
G u n n ersb u ry  od M iss Roiło
53 k lg r ........................................   . (Jones) 1

P . M. Szem ere’go 4 1. k a sz t. og.
Topromene 63 k lgr. . . . . .  (D oggett) 2

Bar. A. H arkany fiego  31. k a sz t. og.
Carrasco 53 k lg r. . . . . . .  (H am ilton) 3

B ar. H . K ó n ig sw a r te ra  4  1. gn . og.
Semper idem 63 k lg r ...... (Adams) 4

Oprócz ty c h  b ie g a ły : Lovag 53 k lg r., Attila
63 k lgr., Gondi 68 k lg r., Mindegy 65 k lg r.

T o ta liz a to r : 66 :10 .
Ł atw o  p ó łto ra  d ługością . P ięć  d ługośc i z ty łu  

trzeci.
C z as : 2 : lStyp.
Nagroda St. Leopolda. 8000 kor. zw ycięzcy, 

1000 kor. d rug iem u , 500 kor. trzec iem u  koniow i. 
D la 2 le t. ko n i w szy s tk ic h  k ra jów  z w yklucze­
n iem  fra n cu sk ich . M eta około 1000 m.
P , A. P e c h y ’ego cgn. og. Autocrat

po A bonnen t od A lm ira  56 k lg r. (T aral) 1
P . E . B laskov itsa  k a sz t. k l. Osatt

54% k lg r ..............................(Black) 2
P. A. D reh era  gn . kl. Faix  54 '/, kg- (Jones) 3
H r. J .  P ń lffy’ego gn. og. Bucentoro

56 k lg r ............................... (Adam s) 4
O prócz ty c h  b ie g a ły : Caoatina 54 '/i k lg ., Cou- 

leur 54 ‘/a k lgr., Glamgo 56 k lg r., Sułtana 54'/2 k lg r., 
Durmyi 56 k lg r., Rusticus 56 k lg r.

T o ta l iz a to r : 44 :10.
Po  zacięte j w alce  d ługośc ią  szyi. O d ługość  

g ło w y  z ty łu  trzec ia .
C zas: 1 :0 7 4/10.

Terminy wyścigów
w Austro-Węgrzech.

1901

Maj.
O e d e n b u r g .............................................................21, 23
W iedeń  • ...............................• . . . . 24, 26, 27, 30
K a s c h a u ................................................................. 26, 27
K o ttin g b ru n n  (ofic. Tow . w y śc ig .) ..........................28

Czerwiec.
W i e d e ń   1, 2, 4, 6, 8, 9, 11
K o ttin g b ru n n  (ofic. Tow. w y ś c ig .) ......................  3
A lag  ; ..................................... ...... ...................... 6, 9, 8
K rak ó w  (Tow. m iędzyn . w yścigów

k onnych   ....................................... 15, 16, 18
K rak ó w  (Gal. K lub . ja z d y  panów ) . . .  17, 19
T o tis   ................................... 22, 23
S e r a je v o ...................................................  29, 30
K a r ls b a d ................................................... 29, 30
L w ów  (N ar. Tow. chow u kon i i  w y śc ig )  29, 30

Lipiec.

L w ów  (N ar. Tow. chow u koni i  w yścig.) 2, 4
A l a g ................................................................... 4, 6, 7
K a r l s b a d   4, 7, 9, U , 14
S i ó f o k  13, 14
K o ttin g b ru n n . . . . . . . 21, 23, 25, 27, 28, 30

S ierp ień .

K o t t i n g b r u n n .......................................................  1, 3, 4
T a t r y - Ł o m n ic a .......................................  7, 8, 10, 11
B udapeszt . 15, 17, 18, 20, 22, 24, 25, 27, 29, 31

Wrzesień.
B u d a p e s z t ..............................    1
A la g .........................................................8, 10; 12, 14, 15
W iedeń  . . . .  8, 10, 12, 14, 15, 17, 19, 21, 22
B u d a p e s z t ....................................................  26, 28, 29
K la u s e n b u r g .....................................................................29

P a ździe rn ik .
B u d a p e s z t ..........................  1, 3. 5. 6, 8, 10, 12, 13
K la u s e n b u r g  6, 13
W ie d e ń ......................... 15, 17, 19, 20, 22, 24. 26, 27
A r a d  26, 27

L istopad ,
P a rd u b ice   .......................... • . . . .  3
A l a g   3, 5

Terminy mianowali
w  (galicyi i W. JCsięstwic JCrakowskiem .

(Czas zamknięcia, o ile nie jest oznaczony inaczej, godz. 
8 wieczór).

1901.
M a j .

20. K raków  Nagroda Totalizatora -
S e k re ta ry a t bieg z płot. 2000 kor. m ianow ać
Jockey-Clu- Nagr. Krakusa. 2000 kor. —
hu, W iedeń , Nagr. Rudawy. 200Q kor. —
albo  Sekre- Nagr. Austr. Jockey -Cluhu.
t a r y a t  wy- 3000 k o r................................. —
śc igów K ra- Oficerski Steeple-chase. 2000

ków. ko r...........................
— — — Nagr. m. Krakowa. 2000

k o r...........................................  —
— — — Nagr. Wandy. 1800 kor. —
— — — Nagr. Resursu. 2000 kor. —
— — — Nagroda Rządowa. 3400kor. —
— — — Letnie próbne Steeple-chase.

2000 kor. . . . . .  -
— — — Nagr. Prezesa. 4000 kor. —
— — — Nagr. Wawelu. 3500 kor. —
— — — Nagr. Rządowa. 3400 kor. —
— — — Nagr. Dyrektoryum. 6000 D rugie  zgło-

k o r........................................ szenie  prze-
25. — — Bieg otwarcia gładki. 1200 padków .

k o r .........................................m ianow ać
— — — Steeple-chase koni wierzcho­

wych. 1200 kor. . . .  —
— — — Nagr. Rządowa. 1800 kor. —
— - — Błonia Steeple-chase. ]300

k o r ...........................................  —
_  — — Oficerski Steeple-chase.2000

k o r ...........................................  —
— — — Bieg z płotami Maiden. 1200

k o r...........................................  —
— — — Nagr. Bielan. 1200 kor. . —
— — — Nagr. Zam/cn Łańcuckiego.

2000 k o r ................................. -
— — — Nagr. Rządowa. 2500 kor. —
— — — Nagr. Totatizatora, bieg

z płotami. 1400 k o i. . —
— — — Pożegnalny bieg gładki.

1200 kor. >...........................  -
31. — — Bieg sprzedażny dwulatek.

1800 kor.^ . . . . .  —
— — — Bieg sprzedażny. 1800 kor. —
— — — Bieg losowania. 2400 kor. —
— — — Nagr. Totalizatora. 2000 Z g łoszen ie

k o r.............................................p rzepadk .
— — — Nagr. Rudawy. 2000 kor. —
— — — Nagr. Austr. Jockey - Clubu.

3000 k o r................................. —
— — — Nagr. Wandy. 1800 kor. —
— — — Nagr. Rządowa. 3400 kor. —
— — - -  Nagr. Prezesowska. 4000

k o r...........................................  —
— — — Nagr. Rządowa 3400 kor. —

g ro d a  T o w a rz y s tw a  1000 K ., z k tó ry c h  
6 00  K . d ru g iem u , 4 0 0  K . trz e c ie m u  ko ­
niow i, k o ń  c z w a r ty  o trz y m u je  sw o je  w p i­
sow e n a p ó w ró t. D la  3 -le tn ich . 2400 m.
(8 podpisów ).

1. Por, H r. A lex. B ero ld ingen  og. k a sz t. 
Burggraf.

2. M r. New field kl. gn . Kalunia.
3. P . W ł. S ch ind le ra  kl. kasz t. Zosia.
4. H r. St. S iem ieńskiego og. cgn. Dark-man.
5. — og. k a sz t. Je m’en fiche.
6. — kl. k asz t. Pojata.
7. -  kl. gn. Wiedna.
8. P . Mśc. Z ak rzew skiego  kl. gn. Eldorado.

Zgłoszenie przepadRSw.
W y śc ig i k o n n e  w K ra k o w ie  1901:

D z i e ń  p i e r w s z y .  S o b o t a  15. c z e r w c a .
V. Hr. Jana Tarnowskiego-Memorial-Stakes. 6000- 

kor. M eta  około 1400 m. (13 podpisów ).
1. kwietnia 1901 zgłoszono przepadek za:
Ezra, San Jago.
1. maja 1901 zgłoszono przepadek za:
Bigany.
P o z o sta ły  w ięc:

T im or 3 le t. A lice 4 le t. M ajda  3 let.
Id a  4 le t. L enc ia  4 le t. K y n a s t 5 le t.
P a u sa n ias  4 let. N ina  3 le t.
T ru b ia  3 le t. D ark -m an  3 le t.



W yścigi w P re ssb u rg u  1901.
D z i e ń  p i e r w s z y .  C z w a r t e k  2 m a ja .  
Wielki Pressburski Steeple-chase. 8000 kor. zw y­

cięzcy, 1000 kor. d rug iem u, 500 kor. trzec iem u  ko­
n iow i. N ag roda  hono row a  jeźdźcow i zw ycięzcy. 
D la  4 le t. i s ta rszy c h  koni w szy s tk ic h  kra jów  
z w yk luczeniem  francusk ich . M eta około 5000 m. 
D r. Osk. F isch la  41. cgn. og. Vendel

po B ab rany  (półkr.) 66 k lg r. (Por. B a r .H .E ltz )  1 
R o tm . "W. S trzygow skiego  4 1. gn.

og. Cyrano. 66 k lg r ........................(Mr. H . F itt)  2
P . C. G eis ta  4 i. k a ry  og. Redactor

66 k lg r .............................................. (p. C. K rause ) 3
P. W . M a u tn era  v. M arkho f 4 1.

k a ry  w ał. Kótyag 64 k lg r. (podp. 0. Suerm ondt) 4 
T o ta liz a to r : 19 :1 0 .
P o  w alce  d ługośc ią  g łow y. 8ześć długości 

z  ty łu  trzeci.

W yścigi w P eszeie  1901.

D z i e ń  p i e r w s z y .  N i e d z i e l a ,  5. m a j a .  
Zjednoczona nagroda Nemzeti i Hazafi. 20,000 kor. 

zw ycięzcy , 3000 kor. d rug iem u, 1500 kor. trzeciem u  
k on iow i i 1000 kor. hodow cy zw ycięzcy. D la  
3 -letn ich  n a  W ęgrzech urodzonych  i  w ychow anych  
og ie rów  i k laczy . M eta 1600 m.
P . A. P echy ’ego cgn . kl. Pompadour 

po M atchbox  od P e te rhead ,
54%  klg. .  ........................... (T ara l)  1

H r. E . D egenfe lda  gn. og. Frange-
pdn  56 k lg ..................................... (W ilto n )  2

P . E  B laskoy itsa  gn . kl. Nizz redm
54%  k lg .......................................... (Black) ; 3

B ar. G. S p rin g e ra  gn . og. Joeonde
56 k lg . .  ................................ (A dam s) 4
Oprócz ty c h  b ie g a ły : Gay Lord Quex 56 klg., 

Kalauer 56 k lg . i  Spitzhuh 56 klg.
T o ta l iz a to r : 37 :10 .
P ew no je d n ą  długością . Tyleż d ługości z ty łu  

trze c ia .
C zas : 1:45.

D z i e ń  d r u g i .  W t o r e k  7 m a ja .  
Maj-Handicap. 8000 k o r . .zw ycięzcy, 1000 kor. 

d rug iem u . D la  3-letn ich  i s ta rszy c h  koni, k tó re  
je szcze  n ig d y  b iegu  w arto śc i 50,000 kor. n ie  w y­
g ra ły . M eta  1000 m.
P . L . E g y ed i’ego gn. kl. Rózsi po 

J a c k ’o L a n te rn  od M iss H er-
scbell 5 5 ',  k lg ............................ (M organ) 1

S tad a  Szaszberek  5-1. kasz t. k l. Gau-
driole 49 k lg .................................. (Slack) 2

B ar. H . K o n ig sw arte ra  4-1. gn. og.
Philister 59 k lg . • • (Adams) 3

P . E . B laskoy itsa  4-1. kasz t. og.
Charmant 62 % k lg ....................... (Blac) 4
Oprócz ty c h  b ie g a ły : Spitzbub 57% klg ., Da 

•capo 55%  klg., Prodige 53 klg., Rilla 53 k lg ., Dogma 
61% klg., Gay Lord Quex 51% klg., Ne engedj 49%  
k lg ., Bencze 49%  klg., Ida  49 k lg., Jdsz 48 k lg . 

T o ta liz a to r : 104:10. ,
Ł a tw o  trze m a  d ługościam i. O d ługość  g łow y  

z  ty łu  trzec i. P ro d ig e  s tr a c ił p rzy  s ta rc ie  Wiele 
-długości.

C zas: 1-.01%.

D z i e ń  c z w a r t y .  S o b o t a  11 m a j a .  
Nagroda klaczy. 20,000 kor. zw ycięzcy, 3000 

kor. d rug iem u , 1500 kor. trzeciem u koniow i i 1000 
ko r. k ra jow em u  hodow cy zw ycięzcy. D la  3-letnich. 
M eta  2000 m . •
P . M. Szem ere’go gn . kl. Mdgnes po 

M atcbboz  od T h riftless  56
k lg .....................................................(Cleminson) 1

P. A. P e c h y ’ego cgn. kl. Pompadour
56 klg"...............................................(T aral) 2

P . E . B lask o y itsa  gn . kl. Lepke
56 k lg ............................................... (Black) 3

B ar. G. S p ringe ra  gn. kl. Verita
56 k lg ............................................... (Sduthey) 4
Oprócz ty c h  b ie g a ły : Tarantella II.  56 klg.,

Mary ■ Diamond 56 k lg ., Beza 56 k lg ., Son sourire 
'56 k lg ., Ilaiderose 56 klg.

T o ta liz a to r : 63 :10 .
P o  w alce  d ługośc ią  g łow y . P ięć  d ługości 

_z ty łu  trzecia.
C z a s : 2 : 12s.

D z i e ń  p i ą t y .  N i e d z i e l a  12 m a j a .  
Nagroda Królewska. 100,000 kor. dane  przez 

M in is te ry u m  ro ln ic tw a  i  nag ro d ą  hono row a  w a r t. 
4000 kor. zw ycięzcy, 10,000 kor. d rug iem u , 5000 
kor. trzeciem u, 2000 kor. czw artem u i 3000 kor. 
hodow cy  zw ycięzcy. D la  3-let. i  s ta rszy c h  kon­
ty n e n ta ln y c h  og ierów  i k laczy , z w yk luczen iem  
fra n cu sk ich . M eta  1800 m.
P . A. P e c h y ’ego 3-1. gn. og. Falh 

po M atchbox  od E an tas ie
53 k lg .............................................. (T aral) 1

B ar. A. H a rk a n y i’ego 3-1. kasz t.
og. Carrasco 51 klg. . . . (W ilton) 2

P . M. Szem ere’go 4-1. gn. og. Sobri
57 k lg ......................... ..... (D oggett) 8

B ar. G. S p ringe ra  3-1. gn. og. Ele-
get 48 k lg ....................................... (G ray) 4
Oprócz ty c h  b ie g a ły : Marathon 48 k lg . ; Kartal 

57 k lg ., Dicsb 48 klg.. Lovag 48 klg., Retour 49%  
k lg ., Attila 61 k lg., Ezermester 51 k lg ., Esticsillag

48 klg., Mindegy 66%  klg., Pónyodsy 48 k lg ., Dundi 
59%  klg.

T o ta liz a to r  : 25 : 10.
Po  w alce  pó ł d ługością , o d ługość  szy i 

z ty łu  trzeci.
Czas : 1 : 55%.

D z i e ń  s z ó s t y .  W t o r e k ,  14. m a j a .
Bieg hodowlany-Biennial. 20,000 kor. zw ycięzcy, 

3000 kor. d rug iem u , 1000 kor. trzec iem u  koniow i 
i 2000 kor. hodow cy zw ycięzcy, jeże li tenże  je s t  
p ry w a tn y m  hodow cą w  A u s tro -W ęg rz ec h . D la  
3-letnich. M eta 2000 m.
B ar. Z. U c h tritz a  gn. og. Ignatieff 

po Culloden od A naly se  56
k lg ...................................... (T ara l)  1

B ar. G. S p ringe ra  gn. og. Joeonde
56 k lg .......................... ...  (A dam s) 2

H r. E . D egenfe lda  gn . og. High
Leicestershire 58%  klg . . . . (H am ilton ) 3

P . M. Szemere’go gn . og. Ponyodsy
56 k lg ............................... (C lem inson) 4
O prócz ty c h  b ie g a ły : Booky 56 k l g Ćleo

54% klg.
T o ta liz a to r  : 33:10.
Ł a tw o  dw om a d ługościam i. P ó łto ra  d ługo ­

śc i z ty łu  trzeci.
Czas: 2 :11 .

Z torow zagranicznych.
B elg ia .

B r u k s e l a - B o i t s f o r t , 28. k w i e t n i a .  
Grand Prix de Bruxelles. 40,000 f r. D la  3-le­

tn ic h . M eta 1900 m.
P. E . R ib a n c o u rt’a  og. Cyrano (Tra-

zegn ies-S e renata ) 51 k lg . . . (M atthew s) 1 
P. P . A um ont’a og. Sainfoin 57 klg. 2
Tegoż og. \7ietot 59 k lg ...................... 3

B iegało  6.
D w om a długościam i. C z te ry  d ługośc i z ty łu  

trzeci.
A nglia.

N e w m a r k e t ,  1. m aja.
Dwa tysiące gwinei, 5300 f. s t. D la  3 -letn ich . 

M eta  1600 m.
S ir  E . Casse la  cgn. og. Handicapper 

(M atchm acker - A gnes Osbor-
ne) 57 k lg ...................................... (W .H a lsey )  1

B ar. L . R o tsch ild a  gn . og. Doricles
57 k lg ..............................................  2

L o rd a  W oly erto n a  gn . og. Osboch
57 klg .  ...................... 3

S ir  E . W ald ie  G riff ith ’a  k a sz t. og.
Veles h l  k lg . .    4

B iegało  17.
Ł a tw o  dw om a d ługościam i. O d ługość  szy i 

z ty łu  trzec i.

N e w m a r k e t ,  3. m aja.
Tysiąc gwinei-Stakes. 4400 f. s t. D la  3-letn ich  

klaczy . M eta  około 1600 m.
Sii- J . M illera  gn. Aida (G alopin-

Queen A dełaide) 57 k lg . (1 :4 4 6) (D an M aher) 1 
Sir E , C asse ll’a gn. Fleur d’et& 57

k lg .....................................................(H a lyey ) 2
L o rd a  D erby ’ego gn . Santa B rig ida '

57 k lg ." ...........................................( J . R eiff) 3
Biegało  15.
Ł a tw o  d ługośc ią  szyi. D w ie d ługośc i z ty łu  

trze c ia .
K e m p t o n  P a r k ,  11. m aja.
Great Jubilee-Handicap. 3000 f. st. M eta 2000 m. 

Mr. G1 E d w ard s’a 4-1. og. Santoi 
pó Q ueen’s B i r th d a y -M e ry
W ife  55 k lg ...................................(R ickaby ) " 1

M r. W a rre n a  5-1. og. Caimian 52%
M g..................................................... (M ah e r) : 2

Mr. Jó ic ey ’a 4-1. og. Aloescot 45 ltlg . (Reiff) 3
B iega ło  20.

Francya.
P a r y ż - B o i s  d e  B o u l o g n e ,  5. m a ja .  
Poule d’Essai des Pouliches, 30,000 fr. D la  3-le- 

tn ic h  k laczy . M eta  1600 m.
P. A. A beille ’a gn . La Carmago 

(O hildw ick-B elle  e t Bonne)
58 k lg .............................................. (W a tk in s) 1

B aronow ej de F o re s t gn . Kaffa
58 k lg .............................................. (R igby) 2

P . K . V an d e rb ilta  kasz t. Dido
5 8 -klg.............................................. (B arten ) 3
B iegało  10.
T o ta liz a to r : 27:10..
J e d n ą  długością . O skąpą  d ługość  g łow y 

z ty lu  trzecia.

Poule d’Essai des Poulains, 30,000 fr. D la  3-le­
tn ic h  ogierów . M eta  1600 m.
P. C a illa u lfa  gn . Cheri (S a in t D a­

rni en C rom ate lla)  58 k lg . . . (E .W a tk in s) 1 
P . Ed. B lanc’a  gn . Fantassin 58 k lg . (G S tern ) 2 
B ar. R o tsch ild a  k a ry  Mirobolant 58

k lg .................................... ..... (W . P ro tt )  3
B iega ło  7.
T o ta liz a to r : 25% : 10.
Po  w alce  d ługośc ią  szyi. P ięć  d ługośc i 

z ty łu  trzeci.

R o z m a ito ś c i .

Do dzisiejszego numeru do łączam y n a dzw yczajny  
doda tek  zaw ie ra jąc y  p ro g ra m y  w yścigów  konnych  
w e L w ow ie  1901.

Formularz do w y p ełn ien ia  ogłoszonego przez 
n as kon k u rsu  w yścigow ego n a  tego roczny  b ie g  
o .,Nagrodę Ministerstwa Rolnictwa“ 6000 kor. (Gal. 
Derby), znajd u je  się  n a  d rug iej stro n ie  o k ła d k i n i­
nie jszego num eru .

Wyścigi konne w Krakowie. S e k re ta ry a t w y ści­
gów  k o n nych  w  K rak o w ie  zaw ia d am ia  P. P . w ła ­
śc ic ie li ko n i w yścigow ych , że szkoła  sk a k an ia  
zn ajd u jąca  się  to rze  w yścigow ym  oddaną  z o s ta ła  
od dn ia  15-go b. m. do uży tku ; P. T. w łaścic ie lom  
koni w yścigow ych  za  o p ła tą  m iesięczną  30 kor. 
od jednego  konia .

Awansem majowym objęci są  także , n iek tó rzy  
z n a n i u  n a s  spo rtsm en i, i  ta k :  P o ru c zn ik  Ja n o ta- 
Bzow ski zo sta ł ro tm is trz em , podp. K . R o ther- 
m ann  poruczn ik iem .

Sapristi i Kropidełko n a b y ł w  sta d zie  p. Ostoia- 
O staszew skiego , K siąże  W ito ld  C zarto ry sk i. Fo to ­
g ra fia  i  w zm ianka  o ty c h  okazach  czysto kra jo ­
w ej hodow li z najdu je  się  w  N r. 3 z 8. lipca  1900 r. 
naszej g aze ty .

Porucznik Koller w y g ra ł n a  Maikonigu dzień 
po dn iu , w  D ebreczynie, dw a  b iegi, a  m ianow icie  
27. ub. m. w o jskow y bieg  z p ło ta m i przeciw  9 
w spó łkonkuren tom , n a  d ru g i zaś dz ień  p ła sk i 
b ieg  T o ta liz a to ra . O bydw a b ieg i łatw o.

Rotm. Kundi n ie  m a  w  ty m  roku  szczęścia 
ze sw ą dz ie lną  Belle Helene. We W oodm an  Steeple- 
chase. 23. k w ie tn ia , klacz  ta  z a k u la ła  n a  o s ta tn ic h  
k ilkudz iesięc iu  m e trach , przezco pew ne ju ż  zw y­
cięstw o odebra ł je j Eins ins Andere i  Vert.es; n a ­
stępn ie  28. k w ie tn ia  pob ił j ą  Cyrano ro tm . Strży- 
gow skiego dw om a d ługośc iam i, dalej, 30. kw ie tn ia , 
u le g ła  po zacięte j w alce  d ługośc ią  szy i Vertes’owi, 
w reszcie  p rzew ieziona  do P re sb u rg a , s ta r tu ją c
3.' m a ja  w  Igen-S teep le-chase  (2500 k.), w sk u te k  
w idocznego  zm ęczenia, p rzew róc iła  się  n a  p rze­
szkodzie,

Maikónig i Vendel rep rez en tu ją  pó łk rew  n a  
a renach  a u s try ac k ich  w  te n  sposób, że ro b ią  ogro­
m ną  k onku rencyę  na jzn a k o m its zy m  steep lerom , 
pełnej k rw i w  A u s try i. B y łb y  czas b y  Jockey  
C luby nasze , poszły  za  p rzyk ładem  R o sy i i  ściśle  
ok reśliły , co się  rozum ie  pod nazw ą koń  pó łkrw i. 
D o tąd  w  A u stry i za  k on ia  pó łk rw i u w aż a  się 
każdego  konia , k tó ry  n ie  je s t  z ap isa n y  w  księ ­
gach  s ta d  pełnej k rw i. O kreślenie  śc iśle jsze  je s t  
oczyw iśc ie  z by teczne  ta m , gdzie  n iem a  u lg  W ago­
w ych  i specya lnycb  biegów  d la  kon i pó łk rw i. Z u­
pe łn ie  inaczej p rze d s ta w ia  się  je d n ak  ta  k w estya , 
gdy  chodzi o b ieg i d la  ko n i z uw zględnien iem  
ic h  pochodzenia. W  K rakow sk ie j ;np. N ag rodzie  
P aństw ow ej d la  ko n i pó łk rw i, b ieg  z przeszko­
d am i 2500 kor. zw ycięzcy, m a  p raw o s ta r to w a ć  
„M aikon ig11 zw ycięzca  o n a g r. H e len e n th ą l 50000 
kor., b ieg  2 la tków . Ozy M in iste ry u m  ro ln ic tw a  
do tu jąc  te n  b ieg, p rzypuszcza  to, że p ierw szokla- 
sow a hodow la  a n g ie lska  może być  w  n im  rep re ­
zen tow aną  — pozw alam y  sobie pow ątp iew ać.

Przeciw startow aniu za pomocą maszyny znów  
podniosły  się  g ło sy  z pow odu n ieudanego  s ta r tu  
w  T ria l-S takes. T aśm a z pow odu w ia tru  za  g ło­
śno szeleściała. N ie m a szy n a  w ięc, lecz  ta śm a  
by ła  w in n ą , k tó rą  m ożna z as tą p ić  b ia ły m i sznur-

44 koni m a  je szcze  praw o  b iegać  w  tegoro- 
cznem  A u str . D erby, m iędzy  in n y m i Brzask i Bar­
tek Zwycięzca K s. L ubom irsk ich  z K ró lestw a .

Konkurs w konnej jeździe u rzą d za  „W ęg iersk ie  
T ow arzystw o  ro ln icze11 24. b. m. w  peszteńsk im  
ta tte rs a lu . Z głoszeń do kon k u rsu  w p łynę ło  bardzo 
dużo. 17. b . m . będą  jeźdźcy  przez  k o m ite t u rz ą ­
d z a ją cy  podzielen i n a  g rupy . W ęg ie rsk ie  m in is te r­
stw o  ro ln ic tw a  i u rządza jące  kon k u rs  T o w arzy ­
stw o, p rzeznaczy ło  n a  p rem ie  9000 kor. N adto, 
o trzy m ają  jeszcze  zw ycięzcy  cenne na g ro d y  hono­
row e, o fiarow ane p rzez  Cesarza i  A rcyksiążą t.

Chester Cup, s ły n n y  o ddaw na  lo n d y ń sk i H a n ­
d icap n a  3600 m. w y g ra ł ła tw o  8. b. m. am ery ­
kańsk i koń  M r. L o r illa ra a  41. David Garnek jeżdżony  
przez  R eiffa  przeciw  Lady Fenzance, Stoccado, Hermi- 
nius i  d w u n as tu  in n y m , m iędzy  k tó ry m i b y ł ta k że  
fa w o ry t Evasit, k tó ry  ja k o  d z iew ią ty  p rzy sz ed ł 
do m e ty

Mr. Sieviers z n an y  an g ie lsk i sp o rtsm a n , k tó ry  
o lb rzym iem i sum am i w ydanem i n a  konie , w p ra w ił 
w zdum ienie  an g ie lsk i św ia t sportow y, zw in ą ł 
sw oją  s ta jn ię  w yścigow ą a  c a ły  m a te ry a ł w y s ta ­
w iono n a  lic y ta cy ę  2. b. m. w  N ew m arket. Sprze­
dano  je d n ak  ty lk o  część koni. N ajw yższą  cenę 
u z yskano  za Kings Courier, za  k tó rego  lo rd  E llos- 
m ere  z ap ła c ił 5300 fu n t. sz ter. a  w ięc o 100 fun t. 
w ięcej ja k  M r. Siev iers sw ojego czasu  za  n iego  
zap łac ił.

W Newmarket zaszed ł 30. ub. m . ta k i  w y p a ­
dek, że w  w yścigu  ch łopców  sta je n n y ch  m iędzy  
sie d m n a s tu  chłopcam i, zn ala z ł się n ie jak i W alk e r, 
k tó ry  n ie ty lk o  że n ig d y  p rzed tem  n a  w yścigach  
n ie  jzźdz ił, a le  n a w e t w yścigów  n ie  w idział. K oń 
jego  z o sta ł pobity , zw ycięstw o odniósł jeżdżony  
przez Y e tte ra  Kentlich Glory.
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Sport Kosowy
R e z u lta ty  g łó w n ie jsz y c h , b ie g ó w  

W yścigi k łu sow e  w W iedn iu  1901.
D z i e ń  c z w a r t y .  N i e d z i e l a ,  12. m a j a .  
Austryackie Derby-kłusowe. 15000 kor. zw y­

cięzcy, 5000 to r .  d rug iem u, 3000 kor. trzeciem u, 
1500 kor. c zw arte m u  i 500 kor. p ią tem u  koniow i. 
M eta  3300 m.
PR . M orgensterna  i R nz ick i gn . 

kl. Enamel po E m ail-L izz ie  
W oodnu t, 3300 m . T appan  
5 :04’ (1 :323)   i

P . N- R e in e ra  gn. kl. Princesse Naphta
3300 m. J . B row n. 5 : C5S (1 : 325) 2

P P . W eid ingera  i W ossa  gn  kl.
Princesse W arwick3£ft)0 m  W oss
iu n . 5 :1 0  ( 1 :8 3 * ) ........................... • U "  ■ 8

P . L . H au se ra  k a ry  og. Gentleman
3300 m. H . B row n 5 : 123 (1 :34») 4

Tegoż gn . kl. Aossi 3300 m. K a llis ta
5 :1 3  (1 : 348) ................ • • • 5

O prócz tych. b ie g ały : My Dearly, Quarter Girl, 
Baldur, Vergissmeinnicht, Sebes J., Barister. . 

T o ta liz a to r : 39-3 :10.

Od Redakcyi.
Sz. Współpracowników naszego pisma, 

Prenumeratorów i Towarzystwa sportowe 
najuprzejmiej prosimy o łaskawe nadsy­
łanie swoich prac, sprawozdań, wzmianek 
etc. na p .a r ę  d n i  j i r z e d  p i e r ­
w s z y m  i  s z e s n a s ty m  h a ż d e g o  
m ie s ią c a .

(Saustka uw ag.
J a k k o lw ie k  je s te m  g o rą c y m  z w o le n ­

n ik ie m  „G a z e ty  sp o rto w e j"  i szczerze  p ra ­
g n ę  je j  d u chow ego  i m a te ry a ln e g o  ro ­
zw o ju , to  je d n a k  tę  g a rs tk ę  sk re ś lo n y c h  
u w a g  n ie  sp o w o d o w a ła  a n i s tro n n iczo ść  
a n i o so b is ta  zn a jo m o ść  i sy m p a ty a ,  ja k ą  
c z u ję  zaw sze  d la  k ie ro w n ik ó w  te g o  z a p o ­
z n an eg o  u  n as  p ism a , a le  je d y n ie  d łu g o ­
le tn ia  o b se rw acy a  ru c h u  sp o rto w eg o , j a k i  
się  tu  i ów dzie  ra c z y ł  u k a z a ć  w  n a sz y m  
k ra ju .

N ie  p rz e c e n ia ją c  za s łu g  „ G a z e ty  s p o r­
to w e j" , lecz  ś led ząc  z żyw em  z a jęc iem  
ak c y ę  p ra c y  ód z a c z ą tk u  je j  is tn ie n ia , 
n ie  m ogę p ism u  te m u  odm ów ić w ie lk ich  
z a s łu g , ja k ie  p o ło ży ło  n a  po lu  naszeg o  
sp o rtu . Co w ięce j, z a s ila n e  w y b itn e m i s i­
ła m i fach o w em i, s ta n ę ło  ono dz is ia j n a  
te j  w y ży n ie , n a  ja k ą  p ism o  po d o b n e  w  in ­
n y c h  w a ru n k a c h  zu ż y ło b y  k ilk a  l a t  p racy .

P rz e g lą d a ją c  od p o c z ą tk u  p o jed y n cze  
n u m e ra , w id z im y  to , czego  nie. zaw sze 
d o p a trz e ć  s ię 'm o ż n a  w  p o d o b n y c h  p ism ach  
z a g ra n ic z n y c h  a m ian o w ic ie  ta k  su m ie n ­
n ego  i u m ie ję tn e g o  o p ra c o w a n ia  każd eg o  
z  p o szczeg ó ln y ch  dz ia łó w . I  te rn  w ła śn ie  
„G a z e ta  sp o rto w a "  ró ż n i s ię  od ty c h  o s ta ­
tn ic h . P o d czas g d y  one p rz y  pom ocy  b r u ­
ta ln y c h  n o ży c  z a p e łn ia ją  sw e s z p a lty  d la  
c h leb a , R e d a k c y a  „G a z e ty  sp o rto w e j"  p r a ­
cu je  d la  idei, bez u w zg lę d n ie n ia  s t r a t  m a- 
te ry a ln y c h .  I  w ła śn ie  d z ięk i te j  ide i ta k  
rz a d k o  s p o ty k a n e j w  n a sz y c h  z m a te ry a -  
liz o w a n y c h  czasach , sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  
m oże s ię  p o c h lu b ić  p ism em  n ie o g ra n ic z a -  
ją c e m  się  szab lonow o  n a  p o w ta rz a n iu  u t a r ­
ty c h  fo rm u łe k  lecz  u d o sk o n a la j ącem  się 
co ra z  w ięce j i z m ie rz a j ącem  z c a łą  k on - 
s ek w en cy ą  do celu , -  do ro zb u d zen ia  ży c ia  
i s ił m ło d z ieży . C el w ie lk i i ś w ię ty ! Bo 
czy ż  m oże b y ć  coś w ięcej w zn io śle jszeg o  
n a d  ro z w ija n ie  d u c h a  m ło d eg o  p o ko len ia , 
n a  k tó re m  m y  w  p rz y sz ło śc i p o k ła d a m y  
ty le  n ad z ie i i p ra g n ie ń ? ..  C zyż to  n ie  
s z c z y tn a  p ra c a  k rz e w ić  w m ło d y c h  se r­
c a c h  e n e rg ię  ży c ia , e n e rg ię  s ił i szczep ić  
h a r t  c ia ła  ? W  zd ro w em  ciele, zd ro w y  
d u ch ! B ezd u szn o ść , an em ia  i b ra k  s ił  to  
c z y n n ik i ro z k ła d a ją c e  w  n iw ecz  ca łe  w a r ­
s tw y  sp o łeczeń s tw a , A  b ia d a  sp o łeczeń ­
stw u , k tó reg o  łono  za c z y n a  to c z y ć  ro b a k  
n ie m o c y  f izy czn e j, bo w  ś la d  za  n im  d ą ż y  
z g n iliz n a  m o ra ln a  i z a n ik  d u ch a .

W ra c a ją c  do „ G a z e ty  sp o rto w e j" , n a ­
le ż a ło b y  s ię  spo d z iew ać , że spo łeczeń stw o  
p o lsk ie  u c z u w a ją c  k o n ie c z n ą  p o trz e b ę  p i­

sm a w  p o d o b n y m  du cb u , z a in te re su je  s ię  
n iem  żyw o i p o p rze  je  szczerze . T y m cza ­
sem  ta k  n ie  je s t .  B ra k  z a in te re so w a n ia  
i b r a k  o g ó lnego  p o p a rc ia  o d b ija  się n ie ­
k o rz y s tn ie  n a  m a te ry a ln e j s tro n ie  w y d a ­
w n ic tw a . S m u tn y  to  o b jaw  z a is te !  A  te rn  
sm u tn ie jsz y , że p o m ija ją c  d a lsz ą  e g z y -  
s te n c y ę  pow y ższeg o  p ism a, p rz e d s ta w ia  
p rz y sz ło ść  n a sz ą  w  c iem n y ch  k o lo ra c h . 
T w ie rd z ić , ja k o b y  n a  pow o d zen iu  jak iegoś- 
m n ie j lu b  w ięcej p o ż y te c z n e g o  w y d a w n i­
c tw a , o p ie ra ła  się  p rz y sz ło ść  n a ro d u , b y ­
ło b y  zd an iem  co n a jm n ie j śm ia łem , je ż e l i  
ju ż  n ie  śm iesznem  lu b  n a iw n em . A n i teg o  
n ie  m am  n a  m y ś li a n i te ż  n ie  p ra g n ę  ro ­
b ić  re k la m y  „G azecie  sp o rto w e j" .

W y c h o d z ę  tu t a j  ze s ta n o w isk a  czy sto  
sp o łecznego , k tó re  n a k a z u je  p a trz e ć  i  są ­
dz ić  b ezs tro n n ie . U p a d e k  p ism a  o sze rszy m  
z a k ro ju , s ta n o w i m ia rę  in te lle k tu a ln o śc i 
d anego  sp o łeczeń s tw a . P ism o  ó n isk ic h  
ce lach  lu b  w s trę tn y c h  d ążen iach , n ie  m oże 
się  u trz y m a ć  w n a ro d z ie  m o ra ln ie  i d u ­
chow o zd ro w y m . P rz e c iw n ie , czem  w ięcej 
j e s t  ów  n a ró d  ro z w in ię ty , te rn  w iększe  są  
je g o  p ra g n ie n ia ,  cele i id ea ły .

Z a s ta n a w ia ją c  się  b liże j n a d  b a rd zo  
m o ż liw ą  w  p o d o b n y ch  w a ru n k a c h  k a ta ­
s tro fą  „G a z e ty  sp o rto w e j" , p rz y c h o d z ę  do  
p rz e k o n a n ia , że  n ie s te ty  w  sp o łe c z e ń s tw ie  
n aszem  b ra k  je s t  ty c h  sz la c h e tn y c h  d ą ­
ż e ń , k tó re  n ie ty lk o  p o w in n iśm y  nosić  
w  se rcach  w ła sn y c h  ja k o  p ie rw ia s te k  o d ro ­
d z e n ia  się sił d aw n y c h  i b u jn y c h , a le  z a ­
r azem  p rzek azać  je  w sp u śc iźn ie  d z iec iom  
i w nu k o m . C o fa jąc  się  w stecz  od ro zw o ju  
zach o d u , g rz ę z n ą c  w a p a ty c z n e m  d o lce  
fa r  n ie n te , t r a c im y  g ru n t  pod  n o g a m i i z ry ­
w am y  w ę z ły  łączące  n a s  z lu d a m i,1 k tó re  
d ą ż ą  do sw obody  d u c h a  i s ło ń ca  p ro m ie n i.

L ecz  m y , co ż y je m y  w  z u p e łn ie  in ­
n y c h  w a ru n k a c h , co u p a d a m y  pod  b rz e ­
m ien iem  zło w ro g ieg o  fa tu m , z a m ia s t się 
w zn o sić  p o n ad  z w y k ły  poziom , to n ie m y  
n iże j i n iże j. C zas ju ż  n a re szc ie  w y w a l­
czy ć  w  św iec ie  n a leżn e  n am  p ra w a , czas  
ju ż  s ta n ą ć  n a  ró w n i z ro zw o jem  in n y c h  
na ro d ó w , inacze j o ck n ą w sz y  się  k ied y ś  
z d uchow ej m a r tw o ty , b ęd z ie  ju ż  m oże — 
co n ie  da j B oże — z a p ó ź n o !

Rotkiw.

Cyklisty l(a.
Z Tow. Kolarzy WystigowcSw

w e Lwowie.

D n ia  14. ub ieg łego  m iesiąca odbyło się 
doroczne W alne  Zgrom adzenie  członków, 
k tórych  liczba z dniem  tym  w ynosiła 78, 
licząc w to  dw óch członków  honorow ych.

W  ubiegłym  roku zam arkow ał się p e ­
w ien zastój w spraw ach  T ow arzystw a, a to  
z pow odu, że n a  w ezw anie L w ow skiego 
Klubu C yklistów , w którem  tenże ośw iad­
czył, że bez pom ocy m ateryalnej i w spólnej 
pracy  innych ' Tow arzystw , abso lu tn ie  nada l 
to ru  w yścigow ego prow adzić nie m oże i ta ­
kowy zniszczyć będzie zm uszony, przystąp iło  
Tow arzystw o K. W . do w spólnego  finanso­
w ego i sportow ego p row adzenia  to ru , k tó re  
to  przedsięb iorsw o kosztow ało nas w praw dzie 
600 ko ron , pod trzym ało  jed n ak  n ad a l egzy- 
stencyę toru , jedynego  w Galicyi.

T o  sam o je s t  źródłem  zasto ju  ruchu  
sportow ego w ubiegłym  roku . P raw ie cały 
W ydział był w łączony do w spólnego  zarządu  
to rem , to  też w szelka p raca  W ydziału  ob ró ­
coną  zo sta ła  d la  u trzym an ia  życia na to rze  
i dzięki tej p racy Tow arzystw o większych 
s tra t nie poniosło.

K orzyść ja k ą  Tow arzystw o o trzym ało  
za swój w spółudział, to  w olny dla w szystkich 
członków  bez żadnyeh  ogran iczeń  w stęp n a



t o r  i zupełne używ anie na  tym że zna jdu ją ­
c y c h  się boisk i rozryw ek sportow ych.

D obrow olnem i sk ładkam i o siągnięto  kw o­
tę  300 złr. n a  otw orzenie  szkoły treningu,, 
sprow adzając z P rag i P . Józefa V ejtrubę 
z m otorem , jako  kierow nika szkoły tren ingu  
i piłki nożnej. N ie chcąc w daw ać się w kry­
tykę, dlaczego w tych w arunkach  chociaż do 
d obrych  nie doprow adzono rezu lta tów , za­
znaczyć w ypada, że lepsze wyniki tak  co do 
ilo śc i trenu jących , jak o też  szybkości, o sią ­
g n ię to  przed  dw om a la ty  tren u jąc  za tryp- 
le tem , k tó ry  ze w zgardą obdm uchiw ała 
zeszłego roku  para  m otoru . Praw dopodobnie  
w tym  roku  przypom ną sobie wyścigowcy 
s ta re  lepsze czasy, i gardzić tryp letem  nie będą.

Zdobytych w zeszłym roku  laurów  nie 
było wiele, ale przyznać trzeba, że były 
niepoślednie .

I tak, zawsze najlepszy m iędzy obecny­
mi wyścigow cam i Ju lian  K rupski s ta rtow ał 
w  P radze w S łow iańskich wyścigach, zdo­
bywając ogó lną  sym patyę, a  co w ażniejsze, 
kilka ładnych  nagród! m iędzy innem i pierw szą 
w  biegu wszystkich gości.

W  dorocznym  w yścigu S okoła  k rako ­
w sk iego  o w ielki złoty m edal na  szosie 
K raków -C hełm ek , zwyciężył rów nież K rup­
ski, przybyw ając bez prow adzenia, pół go ­
dziny  przed  drugim , co w  górzystym  teren ie  
za pierw szorzędne zdziałanie uw ażać należy. 
W  w yścigach to row ych na  to rze L ,  K. C. 
podczas »D erb y «, w m atchu  m iędzy dw om a 
najlepszym i jeźdźcam i z biegu D erby, zwy­
cięży ł rów nież K rupski, bijąc S. B arańsk iego  
z W arszaw y w spaniałym  spurtem . I inni 
w yścigow cy nie zasypiali, zdobyw ali i złoto,
1 sreb ro  i m iedź, a w ym ienić w ypada zdo­
bycie m istrzostw a A. K . C. przez skarbn ika  
naszego  P. S. Rużyckiego. N aw et prezes 
w ym ęczył bronzow y m edalik  za trzy  szóstki 
ja k o  trzecia  n ag rodę  w biegu Sokoła, p raw ­
dopodobnie  d latego, że trzech  startow ało .

Jednakow oż, b rak  grun tow nych  chęci 
m iędzy członkam i sprawił, że nam nożyły się 
w zeszłym  ro k u  n iebyw ałe do tąd  zaległości 
w kładek. W praw dzie  dochody pokryły w y­
datk i (sam  to r  600 kor.), i pozostało  w ka­
sie go tów ki okrąg ło  150 koron, jednakże  
w obec poleconych przez W alne  Z grom adze­
nie W ydziałow i urządzeń  wyścigów, m iędzy 
innym i w yścigu K raków  - L w ów , subw ency- 
onow an ia  »G azety sp o rto w ej« i udzielenia 
sk ładki 50 koron  na budow ę to ru  w yścigo­
w ego w K rakow ie, uprasza W ydział w szyst­
kich zalegających  z w kładkam i, o w yrów na­
nie tychże.

N a ro k  1901/2 ogłosiło  skru tynium  po 
głosow aniu  następujący  zarząd : P rezes L . 
C hriste lbauer, zestępca T adeusz Gustowicz. 
Ja k o  W ydziałow i: W ito ld  C hylew ski, Jakób- 
czyński W ik to r (skarbnik), C iesielski Kazi­
m ierz (sekretarz), Czudżak K aro l, P ierożyński 
Zdzisław , F ried rich  A rtu r (gospodarz) i Ju lian  

- Krupski.
P ierw sze po W alnem  Zgrom adzeniu  po ­

siedzenie W ydziału  w ypracow ało n a  ro k  1901 
definityw ny p rog ram  w yścigów  i w ycieczek, 
k tó ry  je s t  n astępu jący :

5. m aja  w ycieczka in auguracy jna  do 
Brzuchow ic (nową drogą). P u n k t zborny  godz. 
2-Yj P ° poł. ul. F ried richów  3.

16. m aja  w ycieczka do G ródka  P . zb.
2 po poł. u lica F ried richów  3.

27. m aja (w drugi dzień Zielonych Św iąt) 
w ycieczka do L ubien ia  po łączona z 5 km. 
wyścigiem inauguacyjnym  o tw artym  dla wszyst­
kich. W yjazd  o godzinie 2 po poł. ulica 
F ried richów  3.

9. (a w razie niepogody 16.) czerw ca 
wyścig Mikołajów - Lwów zakończony 2 kilome­
tram i na torze, łącznie 35 k ilom etrów .

7 . ew entualn ie  14. lipca całodniow a 
w ycieczka do Sam bora , połączona z 3  wyści­
gam i 5 0  km ., 2 0  km . i  10  km . dla Samborzan.

4. sierpnia  Wyścig K rakó w -L w ó w  334 
km. dla ko larzy  s ta le  w Galicyi m ieszkają­
cych. S ta r t  w K rakow ie 3. s ie rpn ia  o godz. 
g-tej w ieczorem  (pełnia). W yścig  ten  odbę­

d z ie  się w tedy, jeżeli inne  T ow arzystw a

Galicyjskie pop rą  finansow o w ydatki. W  ra ­
zie nieprzyjścia do skutku  tego  w yścigu, 
odbędzie się reko rdow a jazd a  rozstaw na 
K rak ó w -L w ó w , obsadzona w yłącznie człon­
kam i T ow arzystw a K. W .

29. w rześn ia  całodniow a wycieczka do 
S try ja : T egoż dn ia  o godzinie 9 rano  W y­
ścig o Mistrzostwo T. K. W. 3 0  km. M iko­
łajów  S try j za rok 1901. Po południu  wyścig 
2 0  km. na tandemach ze  S try ja  ku Mikoła- 
jow bw i i z pow rotem , oraz wyścig 10 km. 
dla kolarzy stryjskieh.

W szystkie w iększe ponad 10 km. wy­
ścigi d rogow e m ają być łącznie z propozy- 
cyam i i szczegółowym  prog ram em  najm niej 
4 tygodnie  naprzpd ogłoszone w dziennikach 
krajow ych. W alne  Zgrom adzenie  udzieliło 
W ydziałow i dyrektyw y, aby ze względów  
czysto sportow ych i zdrow otnych  nie do­
puszczał do w yścigów  drogow ych większych 
jak  20 km. tych jeźdźców , k tórzy nieukoń- 
czyli 24 la t.

Poniew aż jeźdźcy m łodzi są  znakom itym  
m ateryałem  n a  fliegerów  torow ych, a przez 
wyścigi na  drodze tracą  te  w arunki, ponie­
waż rów nież w ostatn ich  czasach tak  dzien­
niki, jak o też  opiekunow ie m łodszych jeźdźców  
uskarżali się, że ci przez forsow ne wyścigi 
nadw eręża ją  zdrow ie, W ydział uchw alił przy­
jąć  w zupełności dyrektyw ę W alnego  Z g ro ­
m adzenia  i ściśle jej p rzestrżegać.

Pow yższy p rog ram  w ycieczek i wyści­
gów obejm uje tylko m inim um  tego, co 
W ydział m a polecone przez W alne  Z grom a­
dzenie do w y k o n an ia ; ponadto  urządzane 
będą zależnie od pogody, częstsze wycieczki 
oraż k ró tsze biegi to row e i d rogow e spe- 
cyalnie dla jeźdźców  m łodszych.

T abliczki z ogłoszeniam i w ystaw iane 
będą w m agazynie  sportow ym  A kadem icka 
12 i w cukierni p. G zudźaka (H otel francuski).
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K rak ó w , w  m a ju  1901.

(Kor. tri. „Gaz. Sport.11)
Nie p różnow ali i n a si ju n a c y  przez zimę. 

N ader rzadko  w praw dzie  m ożna ic h  by ło  zobaczyć 
n a  row erze , częściej ju ż  n a  ś lizgaw ce — „Sokół" 
u rzą d ził i w  ty m  roku  n a  sw em  boisku  i znako­
m icie  u trz y m y w a ł sz tu cz n y  to r-ś liz g a w k o w y  — 
za to  często i z W ytrw a ło śc ią  im  w łaśc iw ą  m ożna 
ich  by ło  zauw ażyć  n a  a ren ie  o idealn ie  g ładk ie j 
pow ierzchni, w śród , sz tucznej w praw dzie , w oni 
k w ia tów  i  u roczych  b ia łog łów  p rzy  a kom pan ia ­
m encie  m a zu ra  i w alca , gdzie  ty lk o  jedno  p rzypo­
m in a ło  m in ione  ja z d y  — nieodstępny  ku rz! Z w y­
cieczek ty c h  i w yścigów  w yszli n asi sprężyści —
0 ile  w iem y — w szyscy  obronną  ręką , z czego 
m ożnaby  w nioskow ać, źe o Swą sw obodę osobistą  
są  chw alebn ie  dbali.

O g arn ię ty  o gólnym  w irem  O ddział ko la rsk i — 
je d y n y  z klubów  tu te jsz y ch  — u rzą d z ił w  k a rn a ­
w ale  zabaw ę  z ta ń c a m i w  „Sokole11, a  zachęcony 
pow odzeniem , d ru g ą  w  w ilię  św . Józefa.

Ju ż  z końcem  z im y zw o ła ł te n że  O ddział 
W alne  Z grom adzenie . U s tę p u jąc y  Z arz ąd  m ógł 
się  i  w  ty m  ro k u  poszczycić ca łym  szeregiem  
prac , ja k  u rządzen iem  licznych  w ycieczek, cieszą­
cych  się  w zras ta jąc y m  udz iałem  członków , k ilk u  
w yścigów  i  rejów , a  p rzedew szystk iem  urządze ­
n iem  i p rzeprow adzeniem  pierw szej ja z d y  roz- 

> staw nej do L w ow aj J a z d a  ta , dz ięk i dz ielnem u 
w spó łdz ia łan iu  p rzyd rożnych  O ddziałów  soko­
lich, d a ła  ta k  św ie tny  w ynik , że n a w e t „Zw iązek 
sokoli" b y ł  zn iew olony  te ra z  do p rzy z n an ia  także  
„ćw iczącym  n a  kole", um ieję tnośc i 01-ganizacyi, 
ścisłośc i ' w  w ykonyw aniu* n a  się -wziętego obo­
w iązku , w ięc praw dziw ie  sokolego ducha.

Z godności z rezygnow ali: p rezes d. R adoń
1 se k re ta rz  d. E b e r t ;  wobec próśb je d n a k  i w y­
b o ru  przez  ak lam acyę , czu li się  zobow iązan i do 
przy jęcia  n a d a l obow iązków ; na stęp n ie  w ybrano  
zast. prezesa  d. G łow ackiego F rań ., I. k a p itanem  
d. Skazę, I I . kap. d. K w iatkow skiego , gospodarzem  
d. Bezega, a oprócz ty c h  d d . : C h ris ta , B u tk iew i­
cza, G łow ackiego Jó z e fa  i K ow alskiego.

U r o c z y s t e  o t w a r c i e  sezonu urządziły  
w  niedzie lę  d. 12 b. m. popo łudn iu  O ddzia ły  w io­
ś la rsk i i  ko la rsk i „Sokoła" k rakow skiego . Człon­
kow ie  ich  zg rom adzili się  n a  p rz y s ta n i w  ub ika- 
cyach  w iośla rzy , dokąd  p rzy b y li ta k że  prezes „So­
k o ła " , d. T u rsk i, z d e leg a tam i W y d zia łu . Po ser­
decznej przem ow ie  d. nacz e ln ik a  R udnick iego , 
k tó ry  po ra z  d z ie s ią ty  n a  tę  godność w y b ra n y  
został, i  po z łożeniu sobie w za jem nych  życzeń, 
ru sz y li w iośla rze  n a  k ilk u  ra sow ych  łodz iach  na

rozko ły sanych  w ich rem  fa la ch  naszej ukochane j 
W isły  do B ielan, za nim i (podążył gościńcem  Od­
d z ia ł ko la rsk i, dć filu jąc  rów nież  z g róm kiem  „Czo­
łem " przed  prezesem  i  zeb ranym i c z łonkam i „So­
koła". N a drodze  do B ie la n  odby ły  się dw a b iegi 
po B k im  n a  row erach , z k tó ry ch  w yszli zw y ­
cięsko d d . : K ra sk o w sk i i  D ekordy (bieg I.), n a ­
stę p n ie  b rac ia  D u tk ięw ieze  (bieg II.).

O bie d ru ży n y  (ko larze  i  w ioślarze) z łączy ły  
się  w  la sk u  b ie lańsk im  i  b a w ili się  ochoczo w raz  
z p rzyby łem i ta m  ro d zin a m i do zm ierzchu.
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P rz y  sp rzy jające j pogodzie, łagodnem  pow ie­
tr z u  i lekk im  północnym  w ietrze, odbył się 4. i  5. 
b. m.- ten, k reow any  przed  je d e n a s tu  la ty , k la sy ­
czny  w yścig  z BorcLeaux do P a ry ża .

Z tr zy d z ie s tu  zg łoszonych  jeźdźców  s ta r to ­
w ało  27.

S ław ą  zw ycięzcy o k ry ł się znów  s ta ry  w e teć , 
r a n  z w yścig u  B ordeaux -P aryż , la u re a t z roku 
1894 L eśna. L eśna, k tó ry  n ie  je s t  ju ż  m łodzień­
cem, liczy  bow iem  la t  37, k tó ry  od w ie lu  l a t  z a j­
m uje  jedno  z na jw y b itn ie jsz y ch  m iejsc  iv śWiecie 
sp o rtu  cyklow ego, po raz  d ru g i ju ż  n a  te j d rodze  
sku teczn ie  s ię g n ą ł po la u ry  i... f ra n k i. A s ta w a ł 
do tru d n ej, bądź co bądź, ze sw oim i w spółzaw o 1- 
n ik a m i w alk i, ja k o  pew ny  s i ł  sw oich zapaśn ik ,
1 try u m fo w ał też w  całem  tego  słow a  znaczeniu, 
bez fizycznego i  m oralnego  znużen ia .

L eśna  by ł faw o ry tem  w yścigu , u sp raw ied li­
w ił w ięc z au fan ie  sw oich  zw olenników , a  n a d to  
um ocn ił n ie jak o  sw oje  n iedaw ne  zw ycięstw o w w y ­
śc igu  P a ryż-R ouba ix . W  doskonałej kondycyi, 
pew ny siebie, a  o ty le  g roźn ie jszy  w spółzaw odnik , 
że chcia ł w y g ra ć  i  że niczego n ie  zan iedbał, ażeby 
cel sw ój osiągnąć , L eśna  okaza ł się jeźdźcem , 
cieszącym  się  zupełn ie  zasłużo ną  sław ą.

J e s t  on jeźdźcem  na jszybszym  i n a jw y trw a l-  
szym , co rzadko  w  pa rze  chodzi, a  .czego na jlep szy  
d a ł dowód, b ijąc  w  je d n y m  roku  reko rd  kilom e­
trow y , s tok ilom ętrow y  i 24-godzinńy. Z  tęgo  są ­
dząc, m ożna o n im  pow iedzieć, źe je s t  pasow ym  
jeźdźcem -atle tą .

O s ta tn i t ry u m f  L eśny  n ie  ty lk o  n a  tom  po­
lega, że zdobył p ie rw sze  m iejsce, a le  ńą d to  pobił 
on ta k że  zeszłoroczny rek o rd  F ische ra .

Do te j k ró tk ie j sy lw e tk i żm akom itego  
jeźdźca  dodajem y jeszcze, źe je s t  on ba rdzo  sym ­
p a ty cz n y m  człow iekiem , skrom nym , praw ym , p ra ­
cow itym  i je d n y m 'z  tych , co zaszczy t p rzynoszą  
zaw odow em u k o la rs tw u . To też  n ic  dz iw nego , że 
w iadom ość o je g o  zw ycięstw ie  z p raw d ziw y m  
p rzy ję to  w ę F ra n c y i en tużyazm em .

A  te ra z , pa rę  słów  bodaj o tych , co m niej 
by li szczęśliw i.

A ucou tu rie r , k tó ry  s ię  ju ż  w  zeszłorocznym  
B ordeaux -P aryż  odznaczy ł ja k o  ha rd z o  dobry  je ź ­
dziec dystanso w y , zdobył d rug ier miejsce. Zanim  
spróbow ał szczęścia w1 A m eryce, gdzie  je g o  w y­
stę p y  by ły  raczej pożałow an ia  godne, odniósł 
t ry u m f  n ie lad a  w w yścigu  T oulouse-L uchon, prze­
b iegając  p rzestrzeń  300 k im . w  9 godzinach . Te­
raz  z pew nością  b y łb y  się  lepszym  okazał, gdyby  
m u by ł g łód  n ie  dokuczał... podobnie ja k  Gougoi- 
tzow i w P a ryż-R ouba ix . To m ia ło  być powodem , 
że n a  200 k ilom etrze  znafcspiie ju ż  po zo sta ł w  ty le  
za L eśną.

„Czołgaczem " p o pu la rn ie  z w a n y  J a n  F ische r, 
dobrze z re sz tą  z nany  Sz, O zytęlnikom  z k ilk a k ro ­
tn y c h  o n im  w zm ianek  w naszem  piśm ie, i  ty m  
razem  u trz y m a ł s ław ę  jeźdźca  p ie rw szej k lasy .

F rederic , w ieczny  i „pechowiec", g ło śny  ze 
sw oich  nieszczęśliw ych p rzygód , zaw sze  bez szans 
zw yc ięstw a, a le  zaw sze  w eso ły  1, pe łen  fan ta zy i, 
z n a la z ł energ icznego , a n ieodstępnego  p raw ie  to ­
w arzy sza  w yścigu  w  Fou reaux .

T rudno  m i w ym ieniać  w szys tk ich , k tó rzy  
u kończy li w yścig, kończę w ięc  te n  p rze g ląd  w spół­
zaw odników  n a  w zm iance  o B anghardz ie , P as- 
qu ie r i  L ep e tit , k tó rzy  bez w idocznie jszych  oznak  
znużen ia  przyby li do m e ty , o trzy m u jąc  za  sw oje 
dz ielne  zachow an ie  się, ty lk o  p am iątk o w e  m edale .

P rzypuszcza jąc , źe p rzeb ieg  w yścigu  n ie  bę­
dzie Sz. C zyte ln ikom  oboję tny , podaję go w  ogó l­
nych  p rzyna jm n ie j z ary sach .

W y jaz d  z B o r d e a u x  n a s tą p i ł w  sobotę, 
5 b. m. o g. 5 popoł. ze zw ykłego  od la t  je d en a s tu  
m iejsca, t. j . Z Q uatre -P av illons, o pa rę  kilom e­
tró w  od Q uinconnces.

Do L i b o u r n e  — 25 k im ., p rzyby li o 5 g. 
89 m .: A ucou tu rie r , F rederic , G reen, J a n  F ische r, 
O 5 g. 40 m. p rz y je ż d ż a ją : G ougoltz, L eśna, B ang- 
h a rd , F o u reaux , M agdelim , tu ż  za  nim i : P a są u ie r-  
L ep e tit , Pesseau, L eblais, O. A lleaum e, Józ. F ischer, 
L avaud , T eyssier, D u ra n d , Chausse, Dehoc.ą. O B 
g. 45 m. w reSzcie : B arb re l, B outin , M. A lleaum e, 
w  m in u tę  p óźn ie j: G eorget, Solim an, a w  końcu
0 6 g . 10 m .: A ngibaud .

A n g o u le m e  - -  127 k im . N a czele: A ucou­
tu r ie r , L eśna, C hevalier o 8 g. 54; J a n  F iscbe r
1 G reen o 8 g. 56; F rederic , FoU reaux i  Pesseau  
o 9 g . ; P a są u ie r  i  B a n g h ard  O 9 g. 13; M agdelim  
o 9 g. 38; A lleaum e  i L av a u d  o 9 g. 50; L epetit 
o 9 g. 55; Józef F iśch e r  o 9 g. 57 (w ycofuje  się 
z pow odu b ra k u  m a szy n y  do Zm iany). W ycofu je  
s ię  ta k że  G ougoltz . W siad a  do jednego  z tow a­

rz y sz ą c y c h  w yścigow i sanlochodów , z Z am iarem  
(prow adzenia  w  dalszej d rodze  któregoś z uezestn i-



ków . W ycofu ją  się rów n ież  L eb la is  i T u rek  So- 
lim an , w sk u te k  k ilk a k ro tn eg o  pęknięc ia  p n eum a­
ty k a .

W  R u f f e c  — 169 k im ., w ycofu je  się  A n­
g lik  G reen.

C o u h e - Y e r a c  — 200 k im . L eśn a  przybyw a  
o U  g. 35 i  je d z ie  da lej n a ty c h m ia s t ;  J a n  F isch e r 
p rzy jeżdża  o 11 g. 39; F o u re au x  o 12 g. 2; F re ­
d e ric  o 12 g. 15; P a są u ie r  i  B a n g h ard  o 12 g. 
25 ; P esseau  o 1 g. U ; L e p e tit  o 1 g. 27.

P o i t i e r s  — 235 k im . L eśna  o 12 g. 35, 
za  n im  w  k ilk a  m in u t A u co u tu rie r  i  J a n  F ischer.

P rz ed  S a  i n  t  e - M a u r e  — 300 k im ., 5 m a ja . 
L eśna  o 3 g . 10, u jechaw szy  tę  p rze s trze ń  w  10 g. 
10 m. Z a  n im  F isch e r  i  A u co u tu rie r  razem  o  3 g. 
22 m .

B l o i s  — 400 k im . L eśna  o 6 g. 46 m., F i ­
scher i  A u co u tu rie r  o 7 g. 3,' F o u re a u x  o 7 g . 26, 
F re d eric  o 7 g. 52, B a n g h ard  o 9 g. 20, P a są u ie r  
o 9 g. 47, L e p e tit  o 10 g. 52, Chausse o 11 g. 7, 
Ł a v a u d  o 11 g. 11, M agdalim  i  D ehocą  o 12 g. 9, 
w yco fu ją  się  A lleaum e  i B outin .

V e r s a i l l e s  — 573 k im . L eśna  o 2 g. 9 m., 
A u co u tu rie r  i  F isch e r  o 3 g. 11, F re d eric  o 3 g. 
25, F o u re au x  o 3 g. 44, B a n g h a rd  o 6 g. 1, P a s ­
ą u ie r  o 6 g. 20 m .

T o r  w  „ P a r c  d e  P r i n c e s " ,  gdz ie  w spó ł­
z aw odnicy  m u sie li z robić  je szcze  1 k ilo m etr — 
594 kim.:
Leśna o 2 g. 58 m. 40 s. (w  21 :53 :40 , o s ta ­

tn i  k ilo m etr 1 : 4 5 % ) .........................  1
Aucouturier o 4 g. 1 m . 5 s. (w  23 :01 :5 , ost.

k il. 1 :34% ) . . A .   .............................  2
Jan Fischer o 4 g . 1 m  5%  s. (w  23 :0 1 :5 % ,

ost. k il. 1 :3 5 ) ................................................ . 3
Frśdśric o 4 g. 5 m. 15 s. (w 23 :05 :15 , ost.

k il. n ie  s p r a w d z o n y ) ..........................  4
Foureawc o 4  g. 45 m. 5 s. (w  23:45 , o st. k il.

1 : 4 6 % ) ..................................................... 5
Banghard w  26 :44 :12% , ost. k il. 2 :22% ) 6
Pasąuier w  26 :57 :28 , ost. k il. 1 . 474/5 . . . 7
Lepetit w  2 9 :2 9 :0 0  ................................................. 8

N ag rody  b y ły  n a s tę p u ją c e :
3000 lir. i  z ło ty  m edal pierw szem u, 1000 fr. 

d rug iem u , 600 fr. trzec iem u , 400 fr. czw artem u, 
200 fr. p ią tem u , a  na d to  100 fr. tem u , k tó ry  osią­
g n ą ł na jlep szy  czas w  o s ta tn im  k ilom etrze  i  m e­
da le  pa m iątk o w e  w szy s tk im  p rzybyw ającym  do 
m e ty  w  czasie  n a jw y że j 48 godzin.

N a zakończenie  n in ie jszego  sp raw o z d an ia
podajem y jeszcze  zw ycięzców  w  ty m  w yścigu
z la t  poprzednich . I  ta k :
1891 — M ills ( A n g l i k ) .............. 2 6 :3 4 :5 7
1892 — S tephane  (F ran c u z) . . . . 2 5 :3 7 :0 0
1893 — C o tterau  ( F r . ) .............. 26 :0 4 : 52
1894 -  L eśna  ( F r . ) ......................... ...... 25 :1 1 : 07
1895 — G erger (A us tryak ), a m a to r  . 2 4 :1 2 :1 5

M eyer (D uńczyk), zaw ód. . . 25 :3 0 : 00

1 8 9 6  "  P S A / f S i !  -  3 1 : 1 7 1 1 8
1897 — E i v i e r r e ......................... 20 : 36 : 46
1898 -  R i v i e r r e ......................... 20 . 39 :01
1899 - -  H u re t  ( F r . ) ......................1 6 :3 5 :4 7
1900 — F isch e r  ( N ie m ie c ) ...........21 :57 : 57

R o z m a ito ś c i .

1 Lwowskiego Klubu Cyklistów. Z apow iedziana  
n a  5. bm . w ycieczka  in a u g u ra c y jn a  do Brzucho-, 
w ic  zrob iła  fiasko, gdyż  n ie s te ty  n a s i sprężyści, 
ja k  zw ykle, n ieodp isa li. N a p u n k c ie  zbo rnym  z ja ­
w ił s ię  je d e n  c y k lis ta , dw óch u sp raw ie d liw iło  
nieobecność. J e d y n y  te n  M ohikanin  podąży ł sa ­
m o trzeć  w  k ie ru n k u  ro g a tk i S try jsk iej, tu  z jaw iło  
s ię  n iebaw em  trze ch  n iestow arzyszonych  i ta k  
w  czw órkę  p odąży li do M ikołajow a. G ościniec n ie  
z ły  i  ch łód  tego  dn ia  sp raw ił, iż  ja z d a  b y ła  p rzy ­
je m n ą  i n ie  m ęczącą.

N a  w ycieczkę  do la sk u  O broszyńskiego 
w  d n iu  12. bm . p rzyby ło  9-eiu uczestn ików , z k tó ­
ry ch  podąży ło  n a s tęp n ie  2 n a  ta n d em ie  do Sam ­
bora. N asyc iw szy  p łu c a  i oko zielonością  i  zdro- 
w em  pow ietrzem , w s tą p ili  pozosta li z pow rotem  
do s ta c y i cyk lis tów  w  Z im nejw ódce d la  posilen ia  
się  św ieżem  (?) podśm ietan iem , poczem  d rogą  n a  
K u lp a rk ó w  i W ulkę  podąży li n a  to r  K lubow y , 
gdz ie  by ł w zg lędn ie  dość ż y w y  ru c h  tr en u jąc y ch  
Się do w yścigów  i g ra ją cy c h  w  ten n isa .

Z daje  się, że m im o n a w o ły w a ń  m in ę ły  bez­
pow ro tn ie  czasy, g dy  w  zapow iedzianych  w y­
cieczkach  b ra ło  u d z ia ł po 40, 60 i  80 to w arzy szy . 
N aw e t i  w  ty m  k ie ru n k u  w idoczną je s t  n a sza  
gnuśność  i b ra k  zrozum ienia^ w ła sn y ch  korzyści, 
choć podobne w ycieczk i ja k  "każdy n ie w ta je m n i­
czony  zrozum ie, p rzy c zy n ia ją  się n iepom ie rn ie  
do odśw ieżenia  zd row ia , u m y słu  i  dobrego hum oru .

Trzecia w  ty m  sezonie z zapow iedzianych  
w ycieczek  L w . K lu b u  C yklistów  odbędzie się 
w  niedzie lę , 19. b. m . do D ublan . P u n k t  zbo rny  
w  pasażu  M ikołascha  o godzin ie  oznaczonej n a  
tab lic zk a ch  w  m a g az y n ac h  pp. P ieleck iego , G usto­
w icza  i  Ł ukas iew icza  i  w  cu k iern i p. C zudżaka.

Z Tow. Kolarzy Wyścigowców. Stosow nie  do z a ­
pow iedzianego  n a  innem  m ie jsc u  p ro g ra m u  te g o ­
rocznych  w ycieczek  i w yścigów  odbędzie s ię  27. 
b. m. w ycieczka  do L u b ie n ia  p o łączona  z 5-cio

kilometrowym ioy«%teni o tw a rty m  d la  w szystk ich . T rzy  
n a g ro d y  honorow e (w  m edalach ) o trzy m ają  ucze­
s tn ic y  w yścigu  n a  m iejscu. Z głoszen ia  p rzy jm u je  
do 24. b. m. p. Tadeusz  G ustow icz, u l. A kadem i­
ck a  12.

Wyścigi amatorów odby ły  się  5. b. m. w  W ie ­
dn iu  n a  to rze  M a rg a re th e n  p rzy  pokaźnym  udz ia le  
publiczności. Z w ycięzcam i b y li:  w  b i e g u  o t w a r ­
c i  a, 2000 m. — F . M ader w  4 : 43 p rzed  D oleża- 
lem , F e itin g e rem  i M ebnertem ; w  b i e g u  g ł ó ­
w nym , 3000 m . — B e rth e l w  5 :08%  przed  L ang - 
s te in e re m , Sshneew eissem  ,| M aderem , K osticem  
i B ittn e re m ; w  b i e g u  d w o ja jk ó w ,  3000 na. — 
D oleżal. — B auern fe ind  w  5 :1 0  przed  B i t tn e r  — 
Dolczios, M u ller — B lid u n g  i B e rn e t — G angusch .

W Bordeaux z d a rz y ł się  2 bm. s tra sz n y  Skan­
dal. D n ia  tego  m ia ł s ta r to w a ć  w  m iędzynarodo ­
w y m  w y ścig u  M ajor T ay lo r. W yścig i zapow ie­
dz iane  n a  w ieczór, z g rom adziły  bardzo lic zn ą  pu­
bliczność  i... n ie  p rzy sz ły  do sk u tk u . Ś w ia tło  ele­
k try cz n e  zaw iodło  i tru d n o  je  było doprow adzić  
do po rzą d k u  a  jeźdźcy , n a tu ra ln ie ,  n ie  chcie li je ­
ździć  po c iem ku. W y n ik ła  s tą d  scena  n ie  do opi­
san ia . W idzow ie  p rzy p u śc ili sz tu rm  n a  a renę, po­
ła m a li b a ry e ry  i  w szys tko  co ty lk o  m ogło  s ta n o ­
w ić  p a ln y  m a te ry a ł u ło ż y li w  stos i  podpalili. 
P o licy a  b y ła  b e z rad n a  i  żan d a rm e ry i dopiero po­
w iodło się  w  dw ie  godz iny  s tłu m ić  te n  n ieby ­
w a ły  sk andal.

W yścig i o d by ły  się n a z a ju trz  n a  dop row a­
dzonej do ja k ieg o  ta k ieg o  p o rządku  a ren ie  a  s iłą  
p rzy c iąg a ją cą  d la  liczn ie  znów żeb rane j p ub li­
czności b y ł oczyw iście w yścig  m iędzynarodow y  
z M ajorem  T aylorem .

P rzeb ieg  tego  w yścigu  (2000 m.) b y ł nastę- 
p u ją cy :

Po p ięciu  p rzedb iegach  i trze ch  m iędzybie- 
g a c h  przychodzą  w  fina le : M. T ay lo r 1., F e r ra r i
2., B ix io  3., J e n k in s4 . C zas : 3 :4 % , o s ta tn ie  o k rą ­
żenie 21%  sek. F in a le  to  d osta rczy ło  w idzom  n ie  
m ało  emocyi.

K iedy  się  roz leg ł odgłos dzw onka, po rządek  
b y ł n a s tę p u ją c y : Je n k in s , F e rra ri , T aylor, B ixio. 
T em po by ło  s tra szn e  i m u rzy n a  m iano  ju ż  za 
straconego . N a 50 je d n a k  m e trze  p rzed m e tą , do- 
pędza  on  b ro n iąc y ch  się  rozpacz liw ie  w spółzaw o­
dników  i  b ije  pół d ługością  F e r ra r i’ego. Z dum iona 
ty m  rez u lta te m  publiczność  pozd raw ia  ow acyjn ie  
zw ycięzcę a on tym czasem  ro b i jeszcze jedno  
nadliczbow e ok rążen ie  (833% m.) w  2o% sek., tw o ­
rz ą c  ty m  sposobem  now y  rek o rd  św ia tow y .

Wyścig o „Złote Friedenawskie koło", 3000 m ar. 
i  z ło ty  m edal pierw szem u, 1200 m ar. d rug iem u , 
800 m ar. trzec iem u  i 400 m ar. czw artem u , m e tą  
1Ó0 k im . z p row adzeniem , ro ze g ra n y  12. b. m. 
w  B erlin ie , d a ł n a s tęp u jąc y  re z u lta t :

Bouhours 1 : 44 : 54% -  1., R ob i 1 : 54 : 32%  -
2., L in  ton  1 : 55 :6 %  -  3., H ein y  1 :5 7  : 23% -  4. 
B ouhours pob ił czasy  n iem ieck ie  od 70 do 100 k im .

Wystawa samochodów w Wiedniu odbędzie się 
w  czasie  od 23 m a ja  do 6 czerw ca b. r.

Konkurs samochodów do celów użytecznych, u rzą ­
dzony  przez K lu b  A u tom ob ilis tów  w  W iedniu , 
w spólnie, z zarządem  zapow iedzianej w yżej w y ­
sta w y , odbędzie się  4 czerw ca ran o  n a  przestrzen i 
25 do 30 k ilo m etró w  w  obręb ie  m ia s ta . W  kon­
ku rs ie  będą  b ra ły  u d z ia ł: om nibusy  wielosiedze- 
n iow e o m in im alnem  obc iążen iu  600 k lg., w ozy  
pakunkow e  o obciążen iu  m in im alnem  600 klg. 
i  w oży c iężarow e o m in im alnem  obciążeniu 
1200 'k lg .

Pierwszy turniej szermierzy u rządzony  s ta r a ­
n iem  W arsz . Tow . Ł y żw ia rsk ieg o  w  W arsza w ie  
27. i  28. ub . m. n ie  dopisa ł. Z apow iedziany  p ier­
w o tn ie  n a  cz te ry  dn i, og ran iczony  z o s ta ł n a s tę ­
pn ie  z pow odu m ałej liczby  zgłoszeń  do dw óch.

W  sp o tk a n ia ch  n a  pa łasze  w zięli u d z ia ł p a ­
now ie  : St. K ozłow ski W . W ojciechow ski, K.
W asilew ski, L ubecki, K o ch a ń sk i i  W in ze r — z ka- 
te g o ry i szerm ie rzy  poniżej la t  o śm n a s tu ; pp. L e­
szczyńsk i, W , Z aw isza , B. Z dzienn ick i, Z. N ow a­
kow ski, A. K aczyńsk i, J . N ussbaum , B. M ikulsk i, 
W . S ilberm an , S. F ra n k e n s te in  i  J .  D an g l — 
z k a teg . s ta rszych . N a flo rety  p o ty k a li się  je d y ­
n ie  pp. R . h r. R zyszczew ski i J e rz y  L eszczyński.

Szkoły m iejspow e pp. G ra fa , M ajew skiego 
i  O lszew skiego z n ie zn a n y ch  n a m  bliżej pow odów  
usu n ę ły  się  z upełn ie  od u d z ia łu  w  tu rn ie ju , w zię ła  
w  n im  u d z ia ł ty lk o  szko ła  p. M ichaux , reprezen­
to w a n a  przez  w yżej w ym ien ionych  szerm ierzy . 
C h arak te ry s ty czn em  ta k że  je s t  to , że hono ru  u rz ą ­
dzającego  tu rn ie j T ow arzystw a , b ro n ił je d en  ty lko  
z jego  członków  p. Z y g m u n t N ow akow ski.

N a p o d s ta w ie  w y n ik u  k lasy fikacy i p rz y z n a n o  
na stęp u jąc y m  panom  n a g ro d y :

W a s s a u t s  n a  p a ł a s z e  — w  k a teg o ry i 
m łodszych:

K ozłow skiem u, że ton  z ło ty  duży  i p rzedm io t 
p a m iątkow y , W asilew sk iem u  — żeton z ło ty  m ały,. 
L ubeckiem u —■ żeton  s reb rn y  em al. duży , W oj­
ciechow skiem u! — żeton  sr. em al. m a ły , W inze- 
ro w i i  K ochańskiem u — żetony  pam iątkow e . W  k a ­
te g o ry i s ta rsz y c h : ; L eszczyńsk iem u — żeton  z ło ty  
duży  i p rzedm io t p a m iątkow y , N usbaum ow i — 
ż eton  z ło ty  m a ły  i p rzedm io t pam iątkow y , Z a­
w iszy  — żeton  z ło ty  m a ły , Z az ienn ick iem u  — 
ż eton  d uży  sreb rny , N ow akow skiem u, S ilberm a- 
n o w i i D anglow i — żetony  s reb rn e  m a łe  em alio ­
w ane, in n y m  uczestn ikom  żeto n y  pam iątkow e ,

W  a s s a u t  n a  f l o r e t y :
H r. R zy szczew sk iem u  — żeton duży  z ło ty  

i  p a ra  floretów , żeton  duży  s reb rn y  em aliow any  — 
L eszczyńsk iem u .

„M istrzos tw a  K ró lestw a  P olsk iego"  n ie  p rzy ­
znało  j u r y  n ikom u.

Italo Santelli, b r a t  naszego  m is trz a  H oracego,, 
b a w ił p rzez k ilk a  p ie rw szych  d n i b. m. w  W a r ­
szaw ie  z P ru c h erem , k ie ro w n ik iem  szkoły  szer­
m ierczej w  Peszcie. P rzy jm ow ano  ta m  obu m i­
strzów/ b a rdzo  gościnn ie  a  w szys tk ie  p ism a  spor­
tow e i codzienne pośw ięciły  im , a  zw łaszcza  San- 
te llem u , ba rdzo  sym p a ty c zn e  w zm iank i. „S p o rt1" 
um ieśc ił ta k że  w yborne  podobizny  z a g ran ic zn y c h

O sta tn iego  dn ia  sw ego pob y tu  w  W a rsz a w ie  
(6, b. m .) p o ty k a li się  obaj m is trze  w  sa li szer­
m ierczej p rzy  u lic y  Sena to rsk iej z n a jw y b itn ie j­
szym i m iejscow ym i szerm ie rzam i a  a ssa u ty  t e  
m ia ły  g łów n ie  n a  celu porów nan ie  m ało  znanej 
w  W arszaw ie  szkoły  w łosk ie j z system em  w ar-  
szaw sko-francusk im , u p raw ia n y m  i rep rez en to ­
w an y m  w  W arsza w ie  przez pp. M ichaux  i  Z ako- 
w oro ta.

Po  odby tych  a ssau tac h  w y w ią z a ła  się  oży­
w iona  i poucza jąca  dysk u sy a  m iędzy  liczn ie  ze­
b ran y m i szerm ie rzam i, a  w ieczorem  tego  sam ego 
dn ia , serdeczn ie  żeg n a n i goście w y je ch a li z  po­
w ro tem  do Pesztu .

W Paryżu w  czasie  od 28. m a ja  do 10. cze^w.
b. r . odbędzie się u rzą d zo n y  przez  ta m te js z ą  
A cadem ie  d ’epee m iędzynarodow y  tu rn ie j n a  szpa­
dy. T u rn ie j o tw a r ty  je s t  d la  am ato rów  w szys tk ich  
k ra jów  i bogato  w yposażony  w  nag rody . Z w y­
cięzca o trzy m a  nag ro d ę  hono row ą  w arto śc i 1000 f r .r 
n a d to  liczn ie  i  cenne n a g ro d y  ofiarow ali: p rezy ­
de n t R zeczypospolite j, m in istrow ie , p re fek t P a ry ­
ża, w ie le  k lubów  i po jedynczy  szerm ierze. W p i­
sow e w ynosi 20 fr. M ianow an ia  n a leży  zg łasz ać  
do A cadem ie  d’epee, 129 F au b o u rg  Sa in t-H onore. 
P a ry ż .

/abawy i gry dla młodzieży.
Zabawy dla młodzieży, k tó re  u rządzone  zo­

s ta ły  w  ty m  ro k u  n a  S taw a ch  Pan ieńsk ich , p rzy ­
b ra ły  szersze  ro zm ia ry  n iż  do tąd . Osobny piać  
w  p rzy leg łym  ogrodzie  n a  te n  cel p rzeznaczony , 
z aopa trzony  z o s ta ł w  ro zm a ite  p rzy rzą d y , k tó re  
s łu ż ą  n ie ty lko  rozryw ce, lecz i  rozw ojow i s i ł  
m łodego pokolenia. T uż p rzy  p la cu  są  i  k ą p ie le  
tu szow e  tak sam o  oddane do bezp ła tnego  u ż y tk u , 
ja k  h u ś ta w k i, poręcze  i  in n e  przedm ioty .

J e s t  i  odrębne m iejsce  n a  m u raw ie  do g ry  
w  tenn isa , ądzie  m łodzież, n ie  k rępow ana  niczem , 
w  g rze  te j ćw iczyć i zabaw iać  się będzie m ogła . 
Spodziew ać się  w ięc  m ożna, że m łódź z zabaw  ty c h  
chętn ie  i  bez sw aw oli ko rzystać  i w  p rzy b y tk u  
sw oim  czasem  tak że  i  s ta rszy c h  gościć i  z te m iż  
zab a w iać  się  zechce.

„Gry i zabawy". T ak i t y tu ł  nosi w yborn ie  
opracow any  p rzez  E . C enarą, a  w y d an y  n a k ład e m  
Z w iązku  Sokolego podręcznik, b rak  k tó rego  n  n a s  
ba rdzosię  d a w a ł uczuw ać. P od rę cz n ik  te n  obejm uje  
„g ry" , podzielone  n a  siłow e, zręcznościow e i um y­
słow e i „ zabaw y11.

L iczne  w  tekście  i lu s tra c y e  czyn ią  zrozum ie­
n ie  każdego  ro d za ju  g ry  czy z ab a w y  ba rdzo  ła- 
tw em .

Pod ręczn ik  te n  sk ła d a jąc y  się  z k ilk u n a s tu  
a rk u sz y  d ruku , p rzedstaw ia  się  ta k  pod w zględem  
nadzw yczaj s ta ran n e g o  op rac o w a n ia  ja k  i  zew nę­
trzn e j s tro n y  ba rdzo  ko rzy stn ie  i p rzynosi p r a ­
w dziw y  z aszczy t w ydaw com  i  au to row i, zasłu żo ­
n em u  pracow n ikow i n a  n iw ie  naszego  S okolstw a.

Z  p o w o d u ,  n a w a ł u  n ie z b ę d n e g o  
d o  u m i e s z c z e n i a  w  n i n i e j s z y m  n u m e ­
r z e  m a t e r y a ł u  w  r u b r y c e  s p o r t u  k o n ­
n e g o ,  n i e  m o ż e m y  d a ć  d z i s i a j  P .  T .  
C z y t e l n i k o m  r u b r .  F o to g r a f i i ,  z a  co  
n a j m o c n i e j  p r z e p r a s z a m y ,  p r z y r z e k a ­
j ą c  r ó w n o c z e ś n i e ,  ż e  z a w ó d  t e n  p o w e ­
t u j e m y  w  n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h .

Radakcya.

Szermierka.

Samochody.



pabrgl^ci pę>wc>z6iv

p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  J \  J .  p p .  S p o r t s m a n ó w  i  O b y w a t e l i .  —  ‘ W y k o n u j e  n a  z a m ó w i e n i e  

w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  p o w o Z n i e t w a  i  r y m a r s t w a .

Poleca szczególnie znane z dobroci wózki „Grabownica" na podłużnych amery­
kańskich resorach jakołeż uprzęże na juckery wykonane podług wzorów własnych 
I zagranicznych.

W a r s t a t  r e p a r a c y jn y .

PODRĘCZNIK DLA SZERMIERZY

krótki zarys szermierki na szable j
p o d ł u g  m e t o d y  w ł o s k i e j

z estaw ił

-  J. Ż Y T H Y , ---------------
o. i  k . po ru cz n ik  dyp lom ow any n au czy cie l szerm ie rk i i  g im n a s ty k i J

w yszedł z druku i jest do nabycia za 1 Kor.

: w Eedakeyi „Gazety Sportowej" ul. Karola Ludwika 1. 5 ., w ks 
garniach i w Magazynie sportowym Wgo Ćalderoniego.

Stampile HanunHowe *  jyiarlsi pieczątHowe |
= i druki a la minutę =

w ykonuje

M. W. T A U B E R
Z A K Ł A D  R Y T O W N ICZ Y  

Lwów, Pasaż Hausmana (Grand Hotel).

Rewolwery dla własnej obrony
ŁANCASTRÓWKI * DRYLINGI *  WSZELKI PRZYBORY

p o leca
PRACOWNIA RUSZNIKARSKA

Bolesława Jankowskiego
Lwów, ul. Czarnieckiego 2.

= = = = = = = = = = = = =  C E N N IK I DARM O I  O P Ł A T N IE  -____  (

Wszelką reparacyę przyjmuję pod gwarancyą.
— •' 1 • ==- Starą broń kupuję płacąc gotów ką.---------- =

Zbroszurowane roczniki „K «ła“
Pisma fachowego, poświęconego sportowi kołowemu

z roku 1895 i 1896 po koron 5. — z roku 1897,1898 i 1899 
po koron 6. — Komplet z pięciu roczników 20 koron

są  do nab y cia  w  a d m in is tra cy i

Gazety sportowej ul. Karola Ludwika 1 .5 . we Lwowie.

JYiagazyn Jfowośct i towarów Galanteryjnych
p o d  f irm ą

Zgud
w jKrakowie, ul. Sławkowska I. 3, Jfotel Saski 

poleca na każdą porą roku najnow sze towary.

w Sędziszowie (Gabrylówka)

u ł e z e i y w e z k e i u 5ani i aprzęży

i!! Wiele 
pieniędzy!

o s z c z ę d z i ć  m o ż n a  p rz y  
z a k u p n ie  z eg a rk ó w , ła ń ­
cuszków  i kosz to w n o śc i, 
sko ro  s ię  je  s p r o w a d z a  
w p ro s t z fa b ry k i  z eg a rk ó w

= 3 .  W andewa =
= w Krakowie, Stradom 2 .=
C en n ik i i lu s tro w a n e  w y ­
sy ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  darm o  
................  i npłn.tnip.-

P rz e d m io ty  n ieod  p o w iad a ­
ją c e  p rz y jm u je  się  do d n i 
 8-i n n ap o w ró t. "......

N r. 900. N ik low y  re- 
m o n to a r . . z łr. 1‘90 

T ak i sam  z obrazem  
C esa rza  . . z łr. 2'10 

N r. 901. S re b rn y  re- 
m o n to a r  . . z łr. 4'20 

T ak i sam  z sreb rn y m  
ła ńcuszk iem  z łr. 5-50

Ważne dla panów myśliwych!



| ) o  J r e n i n g u  

Jl? S— 5 $portowy
p o lecam y:

Znakomite środki odżywcze i wzmacniające system 
nerwów i mięśni:

Kola Granulóe „A stie r" lub „S to li"
Vin de Kola „S to li"
E lix ir  de Kola „S to li"
K aiser K o la-E lix ir „S to li"

Do nacierania mięśni po wszelkich natężających mar­
szach, jazdach, wycieczkach i t. d.

Wódkę francuską ze solą „M o lla"
Wódkę francuską ze solą i bez soli „P .

M ikolascha",
Restitutions-Fluid „K w izdy".

Do treningu dla koni:
„H o tte ra"  Train ing .F lu id ,
„H o tte ra"  Agril,
„K w izdy" Hufsalbe,
„K w izdy" K resolin-Balsam ".

Do automobilów:'
Znakom itą benzynę.

Zastępstwo ieneralne na Galicyę i Bukowinę niezró­
wnanej wody do ust i zębów.

Kosmin.

Piotr Mikolasch i Sp.
we Cwowie, (pasaż jYiiKolascha).

U r z ą d z a n e  
przez redakcyę „Cist sprzedaży koni“

(Pferde-V  erkaufs-listen)

LICYTACYE NA KONIE
(dla prywatnych właścicieli)

we Wiedniu IV. Heugasse 1.
( r ó g  p l a c u  S e h w a r z e n b e r g a )  w  u j e ż d ż a l n i  

k s .  S e h w a r z e n b e r g a
ta k ie

na powozy, uprzęże, siodła itp. itp.
odbyw ają  się s ta le  począw szy  od 4. kwietnia

w ka idą pierwszą i trzecią sobotą w miesiącu.
Początek o godzinie 11-tej rano.

W szystk ie  do licytacyi zgłoszone konie  zaw iera  
» L is ta  sprzedaży  koni«

Smeryk prołiwtnsky
zaprzys. k ierow nik  sprzed  źy licy tacy jnych  i wy­

daw ca »L isty  sprzedaży  koni«
w e  W ie d n iu , X V I I I . ,  G iir tle r  N r . 126.

O sobiste porozum ienie od godz. 2 — 6 popołudniu.

Koszta utrzymania konia w stajniach zakładu od licytacyi 
do licytacyi wynoszą dziennie I z łr. 35 ct. od konia — 

(stajenne, obrok, słoma, dozór, przepędzenie).
N. B. Właściciel może dostarczyć własny obrok i własny 

personal.

R o w e r y
„P U <2 H  A “ I „CLEVELAOT)“

w Gracu || w  Ohio

po zł. 150, 160, 175,190 i 200 po z ł .  18 5 , 2 0 0  i 2 6 0
JNfajlepsze marki poleca

J a d e u s ^ ;  Q u s t o w ie ^
skład rowerów i artykułów sportowych

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I .  1 2 .

R ow ery z  fab ryk w iedeńskich od 8 5  z ł .  z  latarką i d zw o nk ie m .
Specjalne cenniki na żądanie.

U ż y w a n e  r o w e r y  w  d o b ry m  s ta n ie  od 4 5  z ł .  
Latarki acetylenowe do row erów  i pow ozów .

= Ubrania dla kolarzy.  _
N a m ó w i e n i a  z  p r o w i n e y i  o d w r o t n i e .  

Warstat reparacyjny.:

Wpisy
-  n a  c z ł o n k ó w  z a m i e j s c o w y c h  =

„Warszawskiego Iow. Cyklistów1*
p r z y j m u j e  i  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  £w ów  Ossolińskich l. 1 1 .

W. 3(robicki
Konsul "W. Z. G. na miasto £ w ó w .

J S a r d z o  t a n i o  d o  n a b y c i a !

 Rower damski =
m ało używ an y  — m arki „E n field44

B liż sza  w iad o m o ść  w  re d a k c y i „ G a z e ty  sp o rto w ej “ , u l. K a ro la  
L u d w ik a  1. 5, m ięd zy  go d z . 9 —4.

Największy wybór najnowszych

3(art z widokami =
poleca ę)

skład papieru
l  Mikołajczak —

Lwów, ul. Łyczakowska 1.

O dpow iedz ia lny  red a k to r : Kazimierz Hemerling. Z  „ D ru k arn i U działow e j", L w ów , L indego  8.


